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TYGODNIK POPULARNY, POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODNICZYM. 
PRENUMERATA "WSZECHŚWIATA" 

W Warszawie: rocznie rs. 6, kwnrtn.lnie 1'8. ll~op. 50. 
Na Prowlncyi' rocznie 1'8. 7 kop. 20, kwn.rtalnte l'S, l 

kop. 80. 
W Cesarstwie nustryjackicm rocznic 10 złr. 

niomicckiom rocznio 20 Rmrk. 

A <lre'S Redah:cyi : 

PRZYCZYNEK 

do h.istoryi konuuktorów. 
Najnowsze wskazówki i uwagi, jak n:~toży zakładać kon
duktory, wedle rozpraw k1·ólewskiej Akademii w Berlinio 
w czasie od 1876 do 1880 1·. i sprn.wozdn.ń innych l'owag 

naukowych z krótkim pogl~tdum na. powstanie, 
l'OZWÓj f ZfliLCZenie konduktor6,V. 

n np!snł 

D-r Ii:uszt(.~lu.n, 

sekretarz T ow. J>rz!JJ. Nauk w Po:11aniu. 

KomitetRedakcyjny stn.nowi:t: P. P. Dt·. 'l'. Chn.łubińslci 
J. Aleksandrowicz b. dziekan Uniw., ma.g. K. Qeike, Dr 
L. DodrtJwicz, mag. S. Kramsztyk, mn.g. A. Slósn.rski 

prof. J. Tn1dosiewicz i prof. A. Wrześniowski. 
Prenumerować można w Redakcyl Wszechświata i we 

wszystkich ksiQgarniaoh w kraju i zng1·a_ni_c'ł_"_· _ _ 
Po<l-wal e N r . 2 

od drukarczyka do najwy~szyoh doszedł za
szczytów uczonego i męża 'stanu, n11za.wsze 
u potomnych sławę nieśmiertelnq,. 

A .}ednn.k~e sprawiedliwość wyznu.ó nalm
zuje, że niezupełnie. nową rzecz odkrył Fmn
ldin. Bo, podczas gdy wynaln.zek Franklinu. 
odnieść należy do pomysłów i poglądów jego 
w tej kwcat' i wygłoszonych w listach jego 
pisanych o elektryczności. w czn.sie od 1747 r. 
do miesiącn. Września 1753 1·., to już, j ak wie
my, Anglik Wall w 1708 r., nioco późniój 
li'rn.ncuz Desaquiliers i Jallabort, a mianowi
cie N ollet w 17 4:3 r. w swoich Le<Jons de phy-
siquo experimontn.lc, Vol. V, p. 84, po części 

Jedną z największych z:t~lng Benj:tmiun. to t;:tmo co Franklin wygłnszają zapatrywarua 
Fmnklina, która uajbardziój pr~yczyniła si.ę do nn, istotę grzmotu i błysko.wioy. Niemni.ój 
rozszm;zen?.n. slawy imienin. jego, jost nicw!):t- Henryk Winlder, profesor językn. greckiego 
pliwie l)OWSzechnie mu przypisywane wynn.- i łn,cińskiego w Lipsku, vr l'Ozprn.wio swćj, 
lezienic kond~lktora. Nietylko o.} czyznn. jego wyd:tnqj w 174Ci r. poci tytułem: n Dio Stn.er
obszerniejsza- świat nowy -ale i starn. En- ke der elektrischen Krn.ft des 1V:tssol·s in 
l'Opa przyzn11łn. mu ten w ynaln.zek, witaj filC go G ln.esernen Gefaessen ".t I.-~opizig 17 46 i w pi
przybywajlł!cego. do Pary~a w charn.kterze mi- scmku łacińskiem: ,,P 1·ogrn.mmn. do :tvcrbcndi 
nistrn. i pcłnomocnilm oswobodzonych Stanów fnlminis artifioio", Lip~k 17iJ3, rozwijtL to 
Zjollnoczonych, przez usta. d'..A.lombcrta. slo- sn.me co i Frn.nklin pogl~ly nn. zjawiskn. elok
wa.mi: tryczne w atmosferze i, wylmzując znn.czonie 

.,Eripuit -ooolo fulmcn, sccptrumquo ty- ostrzów w elektryczności, doohouzi do wynlt-
rn.nnis". lazku konduktora. 
Doriiosło znacz9nie i waż:ność tego wynn.- Franklin jednak~e tę prv.etl wszystkieroi ma 

lazlm zn.pewniają Franklinowi, B)'1l.Owi ubo- znsługę, !l;e nikt z nich swych zn.patrywni1 nie 
giego mydlarza. z Bostonu, co własną pl·ac~ , uzn.sadnił i nie poparł tn.k gicnijn.lnie obmyśla.. 
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210 WSZECHŚWIAT. M 14. 
neroi i sul>tolnio wylron:mcmi doświ:ulczeuj:~

mi J. n.k on i dlnteo·o toź jemu niezttprzeuzonio 
·' o 

mtla~y l:li~ s-}a,va piorwszoil$twn. wynnlczionitt 
konduktorów. 

Nic zmienin to:'1 rzoozy i to, że dwnj Frnn
cnr.i Dn.lihnrcl i Dolor woześni~j to sn.mo 
~~o Fntnklin. wykonnli doświn.dczenie. Juqn·o
w:ul."tmi jerlnn.kM nn. ten pomysł list:tmi 
Irra.nklino.. Ohn.th,r r~j bowiem byli zwohmni
h:a.mi i poniekąd nc:minmi F1•aukHna.. Dnli-
1mrd . wyk!tZitł l O :Mnjn, 1752 r., wyclohywnjąu 
w cr.n.s.ie popoludniowój lmrzy z doluqj cz<.,'.$ei 
prQtft iclnznego, l B metrów dlngiego i prosto·· 
pn.rllQ ustfi.wioncgo iskrę elektrycr.ną, ~e hły
ak:twic:t i gt·zmot są ?..j:twislmmi elektryczne
mi. Pomysl m·zrt;dzonia konduktorów był pro
st.ym wynływcm nunnio. się tegoż <loświndcze
nia; Dclordo leonn.-l teg-o samego cloświadczeni:t 
w Silni pór.niój w Pttry~u wobec lo-óln. i dwo
ru zapomoc11 pręt.tt M1n.znego 32-metry tlłng·in
go. Fmnklin znś clokonnł swych doświn.dt~l'.cit 
tego sa.mego rokn, lecz dopiero w micsią.cu 
Cv.cl'wcn, niowicu~~<ąc wtecly jcsr.czo o <lo
:iwiatlczcniaclt f\·:tncnakich. 

Istotno wynn.lezionio konduktom przez 
Ft·ltnlclinn. prr.ypaua we Wrzo.śnin 175:3 r., :t 
teoryj a jego :~.tHmd!f,fl się nn. własnośei ostt·ynh 
hot'ict)w i lUL ·pr:'.ewo<lnictwio mctttlów, sknt.
ldom ozog·o w rttzio udcrzcnitt gromu w lcou
tln ldor, li nn. c:~.y pu.s mctrLlowy, z kt<>rogo lwa
duktor jest zrobiony: przcp1•ow:uhm, olektry
czliość "~ gl!11l ziemi bez uszkotl~oni:t lll':.'.ed
miott1 nim uzl>rojouogo. 

0<1 prr.eszlcgo ~iekn nankn, o 1.ur.ądzn.nin 
i w~,\..~oiwem zadaniu kontluktorów hnrdzo 
mn.ło postąpiht. St11d też dwa już w6wcy,as 
lmt·tlzo cenno dzieła D-ra. I . .A. II. Iteimarnsn., 
~msłuioncgo lekn.rzu, z Hnmlmrgn., z których 
jo<lno potl tytułem: "Y on dom ·Blitzc", ll:uu
lllll'g 1778, a. drngio: "Noum·o Bcmerknn
gon vom Blitzc, dessen Ba.hn, Wirknng, si
c:here mul Bo'lncmo 1.\.blcitnng", Il::Lmbmg, 
l iH4, !:1!1 i d~isinj jOB:.:lCZC, W lUtszych C~!ll:llLCh, 
wyc::(,orpuj!lJcem źródłem tcorotymmych poglą
dów nli istotę błyaknwicy i grzmotu i v.n.wic
l't~i rt cenne wslmz6wlri do poznn.nin. pmw:iUcl:, 
nn. kt6ryoh konduktor siQ :r,rts:tdzlt i ,j n.k JHH~i
nion być zttkła.d1my. 

vV.kil\cl).~lziesif!lt ln.t póini~j . bo w 1·. 1823. 
wytitt-ł Gay-Jmssn.c r.n. p(mtdt~ . .A.lmtlomii ~nnk 
w Puryż.n li.u,ukę o grom.ochronach, ldó1·~ nn.-

~tl,nmio komisyjtL w tym co:a pl'.ZOil .A.kadcmiją 
NtLltk w yummt opt~trr.yht dodatkami i uauo,\ru 
prxodrukował:L. tTctlwLkżo i tl~icło tu z:Lwicra 
niektóre tylko popt•ttwki dotyuhc:msowego 
komluktot·;~, gdy:'1 n względni:t t.o tylko nio1lo
stntlti, kt6l'o siQ oka:mły r. ti~j prr.yczyny, :i.c 
:moz<:to wówu:m:i nir,ywa.~ wi~có,i r.clmm p•·zy 
budowic Jt>mów. ani~cli dawniój . 

vVt·eszuio pt·r.etł Ullliilj WiQe.ój 20 lnt:y ogło
siłn. Almdemi,itt Nauk w Pa .. t·yr.u l:lpr:two~danic 
o o·t·omoeht•mutch. w ktut·em mdr.1 używa~ m~ D . ' 
prr.cwotluiki tlrut.ów mied:r.i:Ln,voh z::uni:L~t r,0• 

l lar.nyu~t, gdyż pim·w ~~o dal::lw 1op!ój p1·~op•·o
watłr.t~Jtk oleld.r,vc:mol'le. W sp•·a woxdn,nm po
wyMzcm 'l'n.dr.iła tn.kM Akatlomijtt pt·ęt;y gt·o-
mochronowo :mkol'wxati koleu.mi miedr.i:Lnemi, 

· 11ie r.1tś plltt.ynowomi, a to y, powcHlil .lepsr.cgo 
}ll':t.owotlnjctw:L mietlxi. 

P oniowa:i. jo1lnn.kr.o wy<larr,yly się i wytla
rr.;~ją w nnjnowsxym or.n:;io pt'ZYfHLtll\i, ?.o pio
run mlcl':t.lb nietylko w lwnduktm·, llritt.lug 
w:;r.olkit:h pr:twid~ll Łl:t.tu ki !l,tdożony. c:o wbw 
liui wio uio po win no s i<~ prx,rtntHt~ć. ale nn~lt.o 
topi~ ,;iQ nioldedy w t.,y<1lt pt·zypadlmeh ntel;lt
lowo pt·xowotlnild, slmtkiom cxog·o 1-lr.kocly po
wsttt,ją, prz"to kwest.yja }10Ji•·awniqjs:i.cgu 
mr.ądr.aniu, .kotulukl;onhv liimowo prr.ell kilku 
hty r.ost.ah podjc~ht- t.11.k ]ll'Xt~x poj<!<l,yi'Hlzyeh 
ncr.on,r<:l1 , juk i pown.::mo ei:t.l:t ua.nkowe. 

Ntt ~zw~og<'llniqj~~~~ uwu.gę :m~łngnją tnt.nj 
clwtt prr.ypttdki ndot'%(11l i1L IJl'Onllt, któro przn<l
ło~wno kr(llow~ltiój Akademii Nnnk w Hoi·ll
uio dn xttnpinijowiLnin .. I t1tk w r. HHG udcrxyl 
gl'om w g:m:wh s~:lwlny w mio~eio Jmmshom, 
polo:i;onem w <l1Lwni1~j:-:~~om hmhstwic Un.nznn 
w Holr.n.eyi. Piot·nn. rozpoor.ął ~wó.i bieg o<l 
mtjwyr.sr.og-o ptutktn, IL wiQt: od wie1•zchollm 
ltondtlkt.or:~ JUL hnclynkn nmicsr.czonogo. W d ro
d r. o swój lm ~iomi stopił jodnrtkr.o w kilim 
mi~jl:łC:Loh llmt mjnclzia.ny (i mm. gi·nby: tlO 
ktt'lrym olokt.t·yeznośl\ powinna hy~a Cltlkowi
cie tlo stuclni splynąli, fL clokąd t.ylko cr.ę· 
ściowo siQ dosłit.Lła. Równocr.otlnio l'Ol'.al~iolił siQ 
grom i 1)0 innych clot•ninyeh J?l'zÓ\>Yoclnikn.ch, 
w pohli7.tt t:iil~ znu;itlnjąuyeh, r.<lą~u.l ku ziemi. 
SpostrzcY.ono przytom, Y.o clrni;y, sł.użąco do 
llll\OCOWttnia polopy Jut tm1i.tawli pokojowych, 
słnpy r.olnlt.IW, .irLlcotor. i l'YHHY sln!i:yly w ym 
lll'zy_pu.tllm :1tt prr.ow<Hlniki gromł1. Niebo~~ 
pioor.eitstwo, .in.ldo f:lf:ą,L 11owstati mogło cli:L 
mlodzjc?;y szkoln(~j i mjo:;r.kmiców domu, · jest 
wiUOC!!,llC. 
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\ Vedle opinii .A.kttdemii wypadek ten wy
kttżnje dowodnie: 

l) ~e pręt kondnktorn. l'azo:ro. z kolcem był 
dostatecznym do przej ęcin grom n, gdyż ui.o 
r.os.tnł przez piorun st.or1iony, mimo że grom 
C\n.lą sw~ siłą woń uderzył; 

2) M przewodnik metalowy, umieszczony 
n:~ gmachu samym, nie był dostateczny, :tby 
elektryczność gromu, którtl 1n·zez pręt swą 
clrogQ obrała, przeprowadzić do ziemi, gdyż 
limt miedziana, słnż~oa za przewodnik, zo
~tnln. częściowo stopiona i 

3) że przewodnictw·o liny micdzianój 1Y tom 
mioJscn, w któr em elektrycznoM gromowa do 
ziemi przepływa, nie było dostrttoozne do prr-e
prowadzenia tejże w ziomiQ, gclyż grom inne 
uatlto w tym celu obrał sobi.o d1•ogi. 

Akutlemija hcrliiiskn., wyd:tjąc swą opiniją 
nad urządzaniem gt•omoclrronów znnważyłn., 

wurew uawniejsz~j opinii Akademii p:11'yskiój ~ 
że przewodniki żchtzne s-ą lepsze od mieclzio.
nyuh, gdyż nict a.l\: łnt'rvo się rozgrr.ewn.ją i to
pią, ,iak mietlzitme o równ(~j ::~ile pl·zcwo<1nic
t.wa, n. nn,<lto · żcl:tzo wogt)lo jest z<lolnic.;jsze 
wyt1·zymnć znacznie wiQkszo gorqco, nnir.cli 
miodż. Zn,. prawdziwością tego zapntrywrmin. 
przomu.win. szczcgólnićj to, żo c~zęstok:roć ju~ 
Y-au wu.?.ouo, ~c micdzitmo prze w od ni ki telegra
ficzne, mimo swego mniejszego oporu w prze
wo<lnictwie oloktryc.zno~ci , r.ostu.waly bardzo 
oz1~sto przez uderzenie gl'On'l.u stopiono, pod
cr.ns g<ly drnt.y Mluzuc o 4 do 6 mm. grul;ości 
<lotychczn.s prr.ynn:jmniój prnwie nigdy nic 
podlognly stopieniu. "\Vctllc dot.ychc?:asowyuh 
Sl)OBtrzożel't piorun w tym tylko razie znisz
czył przcwOllnilti źelrLznc , ,jo~di alhn otloso
bniaczc~ t. j. owe porocliLilOWe dzwoneczki, nn, 

których tlruty tclcgrn.ficzno spoezywnją., albo · 
to~ s1npy tlrewnirmo, slu~q,có do ro.zpięcin dru
tów tolegrttficznych, w więkaz<\i ilośei 1n·.zcz 
poboczno wyładown.nio si<~ oloktryc.zności gro
mowój zniszczone r.ostn,ly. \ Vpr1twdzie żn,nwn,-
7.ono, ?.e .wskutek ndoucmht. gromu . nnwot 
1h~nty ~clM..nc nickiedy do tw;orwoności b'i~ roz
grzcwnją, looz nie spostt·zcMno dotyohcv.n,s, 
nhy się topily ·i przczto przerwę w przewodnio
twic utworzyły. 

PonicwM; wiemy, ~c urut.y ~olnznc .o taki~j 
grnhe>Hc·t, .jaku. jest potrzcbnn,:do. l'ównój sily 
}H'zowodnictwn. ~ miedzią, o. wjęo nu1-jącc · 7 ra..: 
zy wi<~ks7.ą średnicę . rmi~oli 1h•nty micdz1n.Hl\ 
są nictylko tauszo od miedzi, n.le · nadto n10-

cmeJsze, trwn.lsze i nietak łatwo wystawione 
na przypadkowe czy umyślne zniszczenie joJc 
miedź, ellatego te~, zrlnuicm .A.lmdemii, zn.le
ca.j~ się liny żela:mo jako jedyne dobre IH'zo
wodniki przy ~mltbd:miu gron1ochronów. 

Grubość · tychże przewodników, wynosY.ąctL 
w przecięciu centymetr kwadratowy, p·owin
unby byó na. wszelki przypadek dostateczną. 

DuJ.ój zaleca .Akadcntija, ~~by koiwe przewo
<huków, w ziemię głęboko zapuszczono, były 
za,opatrzone w płyty, ile możności o jak nnj
wiQkszćj powierzchni. Jc~cli plyty są zn.pn
szczono w studnię (w wodQ), natenczas wystn.r
ozn., ttlly płytrt tń.krt miałn. ·15 motrów kw. po
·wier:t<chni, w innych zo.ś mznch, tt mir111owicio 
j eżcli płytf~ jest .zn.pnszc.zonn tylko w ziemi<;} 
wilgotną, powinno. powierzchnia l)lyty zno.
cs~nie większe mieó rozmio.ry. 1\Iożnu.ln·zocio?. 
n~yw::tć mniejszych płyt, lecz natcnczo.s trze
ba, czy to stmlnic wyschło, ezy tor. głęboko 
wykopnno· tloły wypełni6 koksem, który 
w tym razie zastępuje m·ctrtlowopowierz.chnio. 
Koks ten naJor.y połąozyą olcktrycznio r. I~ly
tmni. Szczeg·ólniejazf!J j odnuJc~o br.teznoM ti·.zo
h:t 7. wrócić na tę C?.Qśó przowotlnilm~ lttóra 
potllog:-t littwemu r<lv.owiouiu, n. więc miano
wicie nalcxy chronić i strr.edż p1•zcd rdzewic
niem tQ Ct.t~~ć konduktorn., którrL p·n:cchotlzi 
z powietr.zn. w 7.i<'mię. 

Jeżeli w pohli~n bnclynkn, m:~jąccgo hy<! 
znop:ttrzonym w kontlnktor, !l:nrt,j<lu.ią s1ę w r.,lo
mi rmy g:tr.o w o l n h wo<looiągówc, natcw}zas 
pol:)czonic przewod.nilm gromoehron:owogo 
z tomiż rnri1mi }W l cen. Akndo~:uijn. jako r\:~jlcp
szy otlplyw elektrycr.noHci, ber. żadnego njo
bcr.picczoitstwn tllo. rm· samych. 

.Jc:lieli na butlynkn·znnjdnją · się rynny mo
tnlo we lub in ue 9j mot.n.lu wyrobiono pl'ŻYJ'.Zfl
dy wiQkszych rozmin.rów, ruttonczas wn>u<l:t 
pl'zowodnik gromochronowy nlhó zul)cl~lie 
ll:d;tl:~ od tych~c' nlokown.ć, :t m.;1sy te ·motalo
we i·ówri.oczo~nic wprost pol~cv.'yu · clnktŁ·yo~:.. 
uym prv.cwoduildcnr r. ziemią, ąlbo t.c:i; wt·Ć
szcio mnsy to nictalowo zużyć jalm ezęlici kon
dnktoro.. 

Pt·ęt ~olo..zny komlnktoJ'O. pow.inien n:tjwyv.:.. 
ar-c punkty otn.czn.jltcych gm:tch zn.bndowa,.t 
ztHteinie przewy~sz:tć, ,jcMli ma hy<~ ochi·onQ: 
i dht nich. Zwycznjn{~ dotyehczrtsowe · iW~t
wit1lu, tyozl"!iCO ~ię wysokMci i ·wz:1:je"n1.nogo 
odcblcnin. pojcdy'flc7.·yeh pl'Qt6w kónchikl;ol·ti, 
mvnżn. Alcnucmija. zn. dosf.atoczne. .Dotyehov,n...,. 
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sowe znś doświn.dozenia wykn.f6tLly, że kon.clnk
tor z.abezpieozo. n.ale?Jycie nn.około siebie -:.v 
pr~m!trzeni mn.jf!!Mj zn. promień podwójn~ wy
sokość pręta.. .A zntem budowla. 64 metry 
dlngn. mo~e być zabezpieczona. d w oma pręta
mi po 8 metrów dłngiemi n. ustawioneroi w od
ległości 32 metrów od siebie. 

Natominst nienn.lo?:y zbytniój przypisywać 
wagi do togo, aby kolce prętów gromochl·ono
wyoh mi!lrly by6 koniecznie subtelnie zno
strzonc i 7Jocone, gdy~ trudno przypuści6, aby 
kilko. ostrych koi1oów mia,ly wywierać wplyw 
nn. wyłndowanie elektryczności tak wielkich 
i tak daleko oddnlonych zbiorników elektry
czności, jn.lciemi s~ chmury i obłoki. 

Tn.lrn oto byłu. opinija, wydn.na w tej kwe
styi przez .Akademij{jj Nauk w Berlinie. Z opi
nijlli t~ niczupełnie zgadza się p. Rieas, bn.dacz 
zunny z swych prac w dziedzinie elektryc:mo
ści, n. min.nowioic nie r.gadr.u. się z niniemn.niem 
tem, jn.lcoby niellostateczne przcwotlnictwo 
komluktom :r. powiotrzrL do ziemi i zbyt mttle 
płyty k.oitcowe w ziemi minly być przyczyną 
uszkmlzenin, przez piorun gmnchu szkolnogo 
w Elmshorn. 

Wedle mniemn.nin. p. Riessn. zn.chodz~ podo
bne pr~ypo.tlki gromu jak w Elmshorn nntlcr 
rzn.dlco. Ries.s twierdzi, ~o lubo jemu tylko 
5 tnkioh przypndkó\V' jest znanych, przypn.elki 
te tlostn.roznjfl: dostatecznego mn.teryjnJn, aby 
kwcstyją, czy dotychczasowo prn.widłtt o p1'r.o
wodniotwie elektryczności dn.jf\ się stosown.ó 
do piorunn. lub nie, stn.nowczo rozstrzygnąć. 

W wszystkich tych 5-ciu przypn.elkach ni
gtlzio ni('ma wzmianki o płytltoh zanurzonych 
w ziemi, którorilil>y koilec ltondulttorów hyly 
znopo.trzone, lecz tylko, M kondtiktor był za
głębiony w studni i koniec jogo I>OsindoJ: taką 
sttmlli średnicę, jn.k11 miał konduktor w c11tlój 
~wój rozciągłości. 

Mimo to, w w~zystldch tycp 5 przypn.dknoh 
bocznogo wyłndown.nin. się elektryczności, 
piorun, zdn.nicm Riesstt, żnduąf nio wyrr.ąd~ł 
s?:kody, co jetlnnk?.:e, jn.k siQ niobttwem przc
kom1.n1y, nioznpełnio zgndza siQ .z przedstn.
wieniem. 

Aka{}enrija. chcąc teoretyc~mio swe zn.pn.try
wanic uzn.sn.dnió, przyjmuje, ~e po wi01·zclmin. 
p~y,ty, tworząoój koniec konduktora w Elms
horn, wynosiłrt jotlon metr kwadr1~towy i 
wnioskuje stąd, ~e woda w studni, oblew:,jąca 
tę, płytę, przedstawiała spływająąej elektl'ycz-

ności grom.owój 20 ra.zy większy opór, ani~cli 
przewodnik mottLlowy. 011ór ten zdaniem. 
Akademii spowodował hoczno wyh\tlowanic 
siQ oloktryczuo!ici gromowl1j. Iticss zn.prr.oo?.:t 
tomn rozumown.nin Aknllomii. opiern.jąc się 
nu. nienzatmduionem przypns:t.:czcniu, że w 0• 

wych znanych mu 5 przyp:ulknoh koniec kon
duktora ptn.wdopotlobni e r.adn<\i nie min,l pły
ty. W jednym tylko prv.yptulkn, t. j. pr:'.y 
koudulttnrzc urządv.onym 1111. lmt.edrzo st.rns
bur.:lkió,j, mo?mlt pouuć tłokładnie rozmitLl'Y zn
nurv.onój plyty - hyłu. otut 7 ru.zy mnicjsr.n. 
od powierzchni płyty w Elmshorn. 

Wo wszystkich tych 5-in przypu.cllmch po
wjnienby więc, .i:dc to przy Hl:Lbych prfldn.ch 
elcl(:tryczuych wy lmz:mo li ostatecznie, opó1·, 

stawinny przepływowi cloktyozuości prze?. 
wodQ, zmtcznio . być . wi~kdzy, ani~oli opór. 
przodstn.wiouy cyfr:~ 20 przy gmnchn szkol
nym w lmmshorn, co, j:Lic to jur. nadmienili
śmy, Akademi,jn hcrlii1~lm nwtt~n..la. ztt pt·z,Y

.ozynę zboczenitL piornnn. Z teg·o też powodtl 
powinionl1y pt•ątl olokt.ryczny gromu z pt·r.c
wodnikn gromouln·onowogo zboczyć i, co za 
tem idzie, rozlnć BiQ w wnQtl·zc gma.chn, co 
znowu nic~n.wotlnio znaczno uszkodzonitL wy
wohtlolly w lmdynkn, którego ochronili mial 
być lcoutlnktor. Iticsd zrtr(Jcza, 7.o w zmwych 
mn owych 5 p1·zytm<llmub Hkntkiem zboc:t.o1,1in. 
piornnn nigtlzio ~mdno nio ztt!:lzly szkody. 
W trzech bowiem Jll'zyp!tdlmoh 7.{tdnogo nie 
wyrv.ątlził piorun zn:lt;r.cr.cnin .. (D u proz, Stn.tiet.i
qnc:, pg. 35, 42, 45). vY mnvn.rtym przypnukn 
zostuJy jedynie 2 dodld z tln11 stntlni wyrwn.no 
i tlo góry wyrzucono, n:tlltO w oknie zostnłn. 
szyhn, potrzn.sl:nm:~. vVrosr.cio w pl'r.Ylmdkn 
ph~:tym część 1wątln clcldt•ycr.nogo zboczył!\ n~ 
budynek koszn.row~r, :t.nnJdnj1}cy się w othlnle
niu 70 kroków i tnt:Lj w yrządv.iłn. kilim szMtl 
(quell}UEl lógor t.lomrrmgo. Dnprc9.:, Sttttist.. 
pg. 41). 

Stllicl te~ mniomn. Rioss, ~o .A.kndcmijn. sv.n
ct\jo opór wojy w Elmslwrn ~mwysoko. Opór 
w l)l'zowodniotwie olokt.ryozn.o:-ici, przypi:~y

wany przez .A.kn.tlomiją wodnym przewodni
kom stoi, wodlo muiomnnin. Riossn.. w pr:t.cci
wieftstwio do zun.nych z clmhv~lltlc~onjn. skut
ków mlerzenia groniu. Zo pr11widłtt oporu 
płynnych przewodników strnviancgo slabym 
prątlom clokt1·ycznym, nic d:~jlll się zn8tOi!O· 
wo.ć do silnych l)rątlów, jn.lciomi się przede
WI:lzystlriem pioruny odznaczO.jlli, uwn.~a Riess 
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~m kwcstyją o tylcjn~ wytlum.o.czoną, ~e przed 
25 lnty wykonnl cnly szereg dośwhtdczel\ Zfl>

pomocą elektryczności przez mttszyny wytwo
rzonój, któ1·e miarly na cel n wyka:mó, "~e gra
nico, w których prn.widła pl'z<nvodnictwn. clek
tryc~mcgo mtl:ill znaczenie, lu.two przekroczyć 
t~iQ da.j~ i st.ąd tei wypnda zachować konio
uznio ostl'ożuo8ć przy zastosowaniu tych pra
wideł". ("A.kndemische Berich te" J 856, str. 
24 l; "Poggendorff Anno.len" 89, str. 571 ). 
lticss mniem11, ~e tuk jnk wówozns wykazn,l, 
~c przy zastosowaniu olektryczności o tój su.
mój gęstości lut rozmaitego rodzaju przewo
dniki nn.stąpiło zboczenie od .znn.nych prawi
deł przewodnictwa. elektrycznego, tak sn.mo 
przy u~yoiu tego an.mcgo rodzaju przewodni
ków, przewodnictwo oka~e się różne, skoro 
g\!stość elektryczności się zwiększy. Poniewa~ 
ztt8 gęstość elektryczna w ohmm·ach nawnłui
cowyuh jest bardzo wicllm, przeto zastosowa
nie pmwicleł przewodnictwa w rozumieniu 
.A.lmdemii, zdaniem Ries.:10., nio do. się uzo.
Sttdnit;, 

Z wyłuszczonych powyżej powodów Riess 
otlmienne wygłosił zapatrywanie na owo nde
l'zouio.gromu w Ęlmshorn, godząc się na opi
nij:~ tych, co szkody, wyrządzone przez piorun 
w gmachu szkolnym, przypisują niedostate
czucmu urządzeniu przewoduika metalowego, 
:t mio.nowicie jego niedostatecznej ·i niewszę
dzie l'ÓWnćj grubości. u Wlt~n.-l więc Riess, że 
~:~uchy metalowy przewodnik gromochronu 
potrzcbown.-ln~tpru wy, ~~ powiększenie zn,nu
rzonój p-łyty metolowej do 5 mtr. kw., jak te- · 
go ~11daJ.:1 Aknderuija, uw11en. za zbyteczne. 
Hud~i j cclnak~e Riess, n. by w celu zebrania 
do~wiadczcP.. i przekonania 'się o prawdzie, za~ 
pt•oponownno w wielu miejscach płyty w koń
cu konduktora, juk t.ego ~ącla Akademija. 
Bądźcobądż, mniem:1 Riess, że owe płyty nie 
są istotną i niezbędną części~ · konduktorów 
i zcln:je mu się, że za prawdziwością jego zapa
trywu.nia przemawia stuletnie doświadczenie 
z kondulrtorami, a mianowicie trzy przypadki 
nderzenia gromu w dwa konduktory, gdzie za 
poradą Reimarusa, zamiast płyto.mi, zakoń
czono zagłębiony w ziemi koniec konduktora 
ostremi końeR-mi (Duprez, Statiatique, ·pg. 32, 
35). Dwie natomiast wskazó.wki, zn.warte 
w sprawozdaniu Akademii uwuza Riess za 
bezwa1·nnkowo· dobre, t. j. p~leoenia u~ywania 
~elaza przy zakładaniu konduktorów,. zamiast , 

obecnie bardzo w u~ycic wchodzącej miedr.i 
i połączenie kondnktor111 z wielkieroi 2elazne
mi rurami wodociągoweroi i gazowemi. Połą
czenie takie przeprowadzono jn~ w 1·oku 1866 
przy konduktorze no. l'lttuszu w Brukseli, w 
ll::tóry 3 lato. poprzednio, mimo konduktora 
piornn uderzył. (Comptcs rendna de l'ttoade-
mie des scienoes. 61, 84). (0. d. n.) 

Dawność roau luazkiB~O 
wobec najnowszych odkryć naukowych. 

Pl'zez 

p1·of. F. Berdaua 1. Pulaw. 

Odkrycie śln.dów człowieka współczesnego 
mamutowi, · nosoro2cowi włoa11atemu i innym 
zwierzętom dziś ju~ zaginionym, a, więc w f'or
mn.cyjaoh tak zwanych czwartorzędowych 

sto.rszych czyli dyluwijalnych,- W· obecnych 
czo.sach nie podlega jn~ najmniejszej wątpli
wości. J estto zdobycz naukowa drugiej przo
wa~nie połowy bie~ącego stulecia, pl·a,vie wy
!ąc~nie przez Francuzów osi~tgn~ęto., którn, 
w nowszych czasach stwierdzom~ zosta.ła nie
tylko przez Bonchera des Perthes oo do Fmn
oyi, ale i przez innych badaczy w wielu krn
jach środkowej i południo\vój ~m·opy, tnk~o 
w Ameryce, 11 nn.wet w Afryce. Dziś w mu
zeach Europy i Ameryki północnej pełno jest 
p1·zedmiotów przemysht plemion lud:t:~ld(}~' ~y
jących w owych czasach, przezoo poznano 
wcale do brze sposób ich ~yciat po~JWienia i 
przygotowywanta schronisk lub odzieży. Mo
żna tak~e z tych zabytków wniosh;ować o roz
woju u nich pewnego rod.zaju sztuk i rzemiosł, 
lnb nawet o ich wiet·zeniach 1;eligijnych. Wre
szcie z kształtu czaszek, znalezionych w wa~
stwach ziemi dyluwijalnych, antropologowie 
uklasyfikowali ówczesne plemion~ na pewno 
grupy i rasy. 

Kiedy tak dowodnie zostalo st·wierd~one 
istnienie ozło:wieka w czasach prastarych, 
przedhistoryczil.yoh, to jest w czasach powstn
wania ua. powier zchni kuli ziemskiej ·warstw 
czwartorzędowych starszych, nasunęło się nn
stępnie p1·awie samo z siebie pyt~nie; czy tet 
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człowiek istnin.ł w jos:6C:60 tl:nvniojs~ycL otl 
tych czasnch, np. w c:msie tworzenin się 
warstw tn.k zwn.nych trzooior:6Qdowycl1, jn.ldc
mi a~ formncyjo: plijoconowu,, mi;jocenown. 
i oo_cenowtt. 

Pytauio tó było po rn.z pierwszy podjęto ntt 
kongresie międzyn:trouow ym rmtropo-logioz
nym w roku 1867 w P.n.ryżn przez księdzr~ 
Bonrgeois. 

.r:~ko <.lowóll śln{ln człowieka w tych tn.k 
lnwdzo oddalonych czasach, przcdstn.wil ksi;vdz · 
:Bonrgoois pewną ilo:iu krzemieni, .r.mtlozio
nyeh koło Thenn.y wo li'rrmcyi w wn.rstwio 
gliny mijocenowćj, pomiQsznnój z lm.mieni:mti. 
kre(lowemi. Krzemieni o to zlln.wnly si<J jako
by były rQk{\ ludzk{\ -lupn.no i zgrnbs~n. obro
bionc, n. nadto olmzyw:tó mia.ly wyrltźnc ślnLly 
dr.inhtnin. nn. nich ognitt. N ud O W fil glinfil spo
czywały · warstwy <lyhnvijalne, zawicr:~jącc 
bal'dzo <lo brze przoohownno 1·esr.tki f:mny, :f:(a·

macyh tę ccchującó,j. 
Obecni na. kongre8ie gieologowie, antropo

logowie i rtrohcologowio wiolco tom pytlttliom 
r.~1cioka.wicni, j otlui r.tlitwn.li s.i<J potlziolttó 
nmiemnnio }{siędza Bonrgoois, iuui zfts byli 
mu przeciwni. Że glhm, w któr6j to krzCJmio
nio znaleziono, n!tlo~y rzcozywiśc1c do formn.
cyi trzeciorzQdowój, gieologowio stanowczo to 
~twierdzili. !Jccz C'llJ ln·zumienie l1yly uniyśl
nio lul)~tuo, . :L wi~c za wspóldv.in.ln-uiom i~toty 
myśhloój, bylto przechuiot llo roz:;trzyguitJcia. 
~d1mia- w tym wzglQdzio podv.ielily si<_:., więk
szość jo<lnnk zt~ln·zoc:.mln. wprost owym krzo
mieni01h wt~zelkiogo znn.ozonia! glly?l ich u.ihy 
o brobiouie ·mogło nnstl)pió. przez dziu.ł:mje 
ogólnych żywiołów ziemskich, do których· i 
żn.ry W\llkaniczuo przyczynić siQ mogły. 

vV r. 1872 odbyl si~ drugi z porządku zj:tztl 
ogólny n,utropologiczny w Brukseli, nu. któ:.. 
'rym na nowo r.ostnł11 pornszonn. kwestyJ n. 
krzemieni łnp:tnych trzeciorzędowych. Dlrt 
stanowczego orzoozonin. o ich znn.ozm~in git:JO· 
gnostyczuą-nrchoologimmem, wy(hielonn. zo
sta-ła. _.qsobnn. komi~yjn. z nnj wyższych powtLg 
na.ukowych owego .v.jtt~clu złozona. Zarn.r. z po" 
ozątku no przystrwioniu komisyi do czynnoHoi, 
powsta.ly w ui~j tak St1mo · ju.k przctl piQciu 
latr, ·dwtt prn.wic r(>wno ilo8oi:) głosów ~:~trou
-nictwa: jedno popierttjtlCO mniemu,nia uczono~ 
go księ~za Bourgeois1 _clrng'ie z::tś jemu prze
ciwno; pierwsze jednnk ohociai niewielkQ: 
wi~kszości~ przewn.~o.ło. 

vV m~n.sie jO!:!ZCZO nict:~kot'lCr.ouych posieclzou 
tój komisyj, prr.ylJywn do Drnkscli pułkownik 
Ribeiro, z1mkomity gioolog portugalski i lH'Zcd~ 
atn.wil_t w 11otlobny sposób ciosane krzemienie, 
któro znalazł ~v .Ottn. nicdn.loko IJhbouy, 
w wtLrstwn.ch z1enu, nn.l~~ącyoh w części do 
formacyi mijocenowój, tt w cz~ści plijocouo~ 
wćj. N o wy ten matoryj t)tł roztrzą$[tllo z talrio
m iż smnomi zarzutami i twicrtlzcnittnli, jak 
matoryj al .księdzn. llourgcois, lecz ostn.tecr.uie 
nic stauo.wozogo uio wyrzcezono. 

NnsttJpnie krzemicnic ksiQdztL llotu•o'oois i 
l;> . 

pnHcowniku. :H.ibeiro znnhLzly się n:t wystawie 
n.ntropolog'iezuój w r.l876 w Pary~n urządzo~ 
nój, gdzie lm:::dy mógł j<:J hliM.i ol>cjrz;có i z so~ · 
bt~ po1•ównr~ó. Próuz togo tloł11cr.ouo tn jeszcze 
inne podolmogo rotlzaju krzemienie, zohmno 
1n·zoz P. H.ttuw:m w okoliuach .A.ur.illuc .we 
]h·mwyi, któl'o znaleziono w wierzuhuich wttt·
stwnch plijoconu. 

r.r~Lk obfit;y nmtoryjttł tlttl i tu powód do 
przcró:iinych donruiomywm't i wniosków, ~:t· 
dnHg-o ;jcthHLk t.wim·dzenia, m~ t:Jot·yjo :~.:t pm
wdziwu uie ur,nano, bo nic. :m:Lleziouo uzn~a
tlnionyuh cech, M krv,omiouic te ręku. ludzim 
Clt}t:l:tla. vV zgórlwwato r.gl'llhimiio JUt powim·z. 
clmi owych · kl'zcmioni miulo uicja.ko słu~yó 
~:t dowód silnego nclorr.u .. n.i:L w maeQ krzcmie
nist:~ i lnptmi:L tilQ jój w ten !::!posób . . Lec~ tlo
w<'>d hni byl zn:;ln.lJy do zrohicni:t t:tk olbl'v.y
miogo wnio::-!lnt, jakim jost it:~f;nionic tworu 
m ytil:~cogo. w-or.tts:ich formo w :u tiu. siQ w_ttt·~t"' 
r.icmi ta.k .v.wauyeh trr.ociorr.Qdowyoh. 

P1·~ytoczymy tu przy t(~j ~posobnośpi nndcl' 
uiolmwo wywody pt~loontologiozno llftllt\ G. ·do 
1\[ortillot~b, profesora antl'opologii w Pm·y~u, 
clwci:t:% te ~cii!lc.iszój krytyki rozumu nic wy
tr'llymuJ:~. Dośó powiodzimi, 20 uczony tcu 
chce tłowieść ("Sixiómo rttpport sur la Pa.lćon~ 
tolog.io", l'n.ri;:; l 878), l't,o kr~omienie wyżó,j 

wspomui:mc cios:tl:L i::~totr~ ~yjr~ca we ].!\·nncyi 
w cz:Li:l:wh pow~tawu.niu. w:Lrstw średnich mi
joconuwych, r.tmji1Cit użytek ogniu. i umicj(\Cil 
o hoio.:~yw:~ó krzamioni o, którtL .]oclnak nie byłtl 
ezlowiukiem alo jogo poprzednikiem (prćunr-: 
::~om· de l'honuuo). 1\fuicnmnio to l\1ortillct 
opiom iut ró?.nicy :thuuy mjjoccuowój, od pó· 
żniojszój fhuny <lyluwi,jttlnó;j, sluvl wniosek, 
że prMvdiiwogo or-lo wieko, wówczas byó je· 
szcze nic mogło. · 

Do podobnie dziwacznego wywodu dószodl 
sk{\llm~tl.zdolny i uczony gicolog fn1ncuski 
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A. Chnth.y (I.~c::~ cm~lminemcnts dn moude nn1_. · 
nml d:tns les temps g<Yologiqnes, ma.mmiferes 
tertiu.ircs, Pa.ris 1878)1 który oznaczył tę isto
tQ co krzemienie łupać mninlu., jnko Dryopi
thccus u.ntiqnns, malpę przewy~sza.j91c~ wzro
stem i rozwinięciem mózgowem do dziś jeszcz,e 
Y.y,jącogo omugntrtJUL lub g01;yla. 'Kości Pliopi
thecn::~ i Dryopithecns antiquus trn.fiają ::~ię ' 
to pmwda. nierzttdko w eoceuowój i mijace
nowuj formncyi Europy polmlniowój, ale ~eby 
mnJpy te znnly użytek ciosn.nycli krzemieni, 
zdaje się, lile to zbyt śmin.le w:zypnszczenie. 
Przytoczyliśmy dopiero jednego rodzaju do

wody istnienin. człowiekn. lnh istoty antropo
llilH'fimmćj w epoce fornuwyi trzeciorzędo
wych, o innych, przez wielu uczonych uży

tych, zttrnz powiemy. 

samój furmttcyi ~unJeziono zęby ryby Snrgns 
sarratus, uolikatnio grzobicnittsto piłkO\V'HtllC, 
i przyłożono do owych kres i rowków mt ko
ściach, przyozem olmzało się, ~e pochodziły one 
od tychże zębów. 

~io:iJnaby tu jeszcze kilktt innych tego ro
dzaju przykładów przytoczyć, ,j:tk pewni. 
gieologowie, znalazłszy ułamki kości rozmtti
tych zwierzf!:t kopalnych z mtcięchtmi: usiło
wali mniój więcój przypisywać to umyślnemu 
dziahtniu istoty myślą:cój, jaką jest człowiek, 
lecz zbici w swem pierwotnem mniemn,uiu 

. przez innych, nie zclohtli dosta.tecznie obronie 

Prócz krzemieni tego rodzn.,jn, jn.k powyMj 
mtpisn.no, znaleziono w . warstwach formacyj 
trzcciorzt~t.lowych niektóre · kości pewnych 
r.wierząt, mające mt sobie ._wyraiue nacięcia i 
wydobicuitt t:i.kie, jn.kby to rękę ludzką zttpo
mocą owych ostrych narzędzi dokona1ie było. 
Pierwszą wiadomość o tem ogłoszono ta.lcże 

w r. 1867, IUl kongt·esie u.utropologiczuyril pa-:
ry:ikim i to przez księdv.a, Delanuay, który ja.:. 
ko p1·zyldad roboty h1dzkiej okazywal kości 
:t.~wiorżęcin. Halitherium, mające nn. sobie l'OW

ki i nncięcht. 
Prócz · tego gieolog ang1elski Bnck ·~mn.htzł 

w w~m~twrwh plij ocenowych ( cra,g) hrn.b::;tw~L 

tinffolk zęby r yby Carchttroclon ~reltin kopal
ny), prnwic umi:trowo przóciziurawione. Otwo
ry te jitkby ~Sztucznie w twardej tkance zębtt 
zrobione: .poczytano rówuier. ztt dr.ie.lo ludzkie. 
Alo wkrót.co mniemanie owo zbił prof. IIug·cs, 
dowodząc, ~e podobne ot'\vory mogły wyl·ohió 
pewne mjęCim.ki z rodztLju Lithophttgus, które 
wht~uie żyły w moi·zu plijoceuowem i szcząt:
ki ich w wa.rstwach trzeciorzędowych ods~m
kaó się da.j ą. 

Objaśnienie profesora H ngesa o tyle stwier
dził kongres tti1tropologiczny brnksólski, że 
mniemanie Bucka okazalo się zupełnie fa.ł
szywem. 

W podobny sposób upadło tn.k2e nmiem(L
nic gieolog~t D elfotrie, który znu.lttzłszy Yf. for
mu.cyi mijacenowej kości pacier zowe i żebro
wo zwicrz~t wielorybovmtj,ch i · zarłaczowych, 
Hn.litherium i Sqilnlollon! m~ją.ce na sobie kre
ski i rowki, wnioskowńł, ż6 te osta.tnie cz.lo
wiek uczynił. ~Tymczasem wkrótce, w tejże 

swych wniosków. 
N~jglośniejszym wypadkiem togo rodzaju 

były kości wielory~a kopalnogo Balaeonotns 
fossilis, które profesor Cn.pclhni z . Bolonii. 
llrzywiózł w r. 18i6 na kqngrós aJitropologi
czny, odbywający się w Peszcie. Ślady nacięć 
nn. tych kościach przedstawiały b!trdzo cha.-

. rakterystyczne fo1~my, niby spmwione jn.kiemś 
nn.rŻędziem, któr e przy udęrzenin :..__ zarazom 
piło,vn.ło. Kości te. i ich nacięoitt obndzily wiel
ką ciekawość członków kongre·su; były ono 
ułamlmmi żeber i poj edyilc.zemi ogni wami ko
lumny prtcierzowój, pochodziły ze zwierzQoin, 
wprawdzie młodego, ::tle już zupełnie wyro::~łe
goi posiadały owe mwięcm no. zewuętrznĆj 
S\Vój powierzchni. (Do k. IUtst.) 

Rośliny skrytokwiatowe 
( Oryptogamac) . 

Opisanie ich budowy, tudzież sp oso hów 
zbierania, preparowania i badania 

pr~t!t. 

D-ra Kazimierza Filipowicza. 

(Dokończenie.)] . 

ą7. Najważniejszib ceQhf!:; shl~ącf!: do ozna
óz!Lnin. okrzemków, jest ·l·ystmek, ~;a raczój 
sittuptura p rmoerza; przedstttwinją:ot~ się Z\Vy
kle w postaci · niesłychanie dolilnuliuych 
prąż~ów .(st?.~ae) i 2ebe1•ek (costae), które wy
rn.źme ""ldz10ć . mozna dopiero po ocldn.leniu. 
zaw~rtości (tr~ści) komórki i zupolnem wysu
szenut ltl'zcrruonkow-ój skor upki, Dht otr.zy;. 
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mania takich suchych skorupek i wydaleniu. 1 (nn.jcz~ściój wodorostów nitkowu.tych), looz 
treści, po<lclajo się akrzemld przez killr.n. se- l rt1.zom z tomi ostatniorni zbiorn.ne i suszono. 
kuud. dziaht:Q.iu wysokiój tcmporn.tury, w któ- Tn.ldo pasorzytuo gn.tnuld zdradzaj l), SW!\ obe~ 
rój wszystkie organiczne części spalaj~ aiQ, cność czorwonobrnnutnom zu.bu.rwieniem wc
woda odpn.rowywa, 11. pozosta.j~ tylko binrło, dqrostn, na którym się rozwijttjf\. Nickiedy po
przezroczyste pancerze krzemionkowe. W tym krywtl.jl), w tu.k olbrzymiój ilości pewne wo
celn: umieszozn, się od1·obint: mn.teryjnln zn.- dorosty, M wln.ściwn zielonn. bn.rwn. tych osta
w-ierającego okrzemki, na blaszco platynowój tnioh zamienia się w zupełności nn. czerwono
lub mikowej i trzyma. przez kilka sekund brunn.tną:. Ohcą:c znalość gatunki mniej obfite, 
w płomieniu lampki spirytusowej . Blaszka nietrzeba pomija.ć ~n.dnego nitkowatego wc
mikowa musi być bardzo stn.rannie wybrana, dorostn i r. lm7.dogo wziąć próbkQ w celu do
przezroczysta, nie zagruba, albowiem wtedy klttdnego rozpatrzenia w domu pod mikrosko
lnpie się w ogniu, ale to~ i .niezbyt cienka, pem. Niektóre z tych okrzomlrów spotyk1tją 
w· tn,lcim bowiem rn.zie przy ogrzewaniu męt- si~ w postitoi długich, I)lywn.jftcych łm'lCusz
nicje i t1·nci przezroczystość. Umieśąiwszy ków i nitek, zło7.onych z komót•ok pozczopirt
okrzemki w· kropli wody nn. blaszce mikowój. nyoh zo sob~ w rozro~tity sposób. Okrzemki 
trzyma się j~t nad płomieniem lampki tak wy- tu.kio przochow ywn.ó mo~mL w mif,)szauiuio je
sako, aby woda spokojnie, b o z wrze n i u., dnt\j części n.lkoholn 111~ sześć części wody dy
pal·owała. Dopiero po odpm·owaniu wody mo- stylown.n(lj, lub to?., póki joszozo zyjf!l (po 
~Dt'li blaszltę trzynw.ć w samym śroclkn plo- śmieroi łn.Jicnszek. ror.[HLtht się 1m pojodyi10ze 
mieniu.. Preparat z poozfJ~tku czernieje wslm- oguiwn.), przenosi ~:~i<.)j o pędzolh:iomun. kawalici 
tek Z\Vęgleuia . się substtmoyj Ol'ganio~nych; grnbogo J:mpiorn i po:r.osta,wiu, lLZ do wy
W końcu, gdy pozostały ju~ tylko skorupki schnięci~t. 
krzemionkowo, atn.je się śoie~no bin.ły. Wła- 70. D o s m i d y j o (Desmit.lieae), spoino
snom doświnclczeniemlm~cly nauozyó się musi wniono mtjbtmlziój .z okrzcmkn.mi, s1~ to, jak 
j ~L k dług o żarzyć trzeba w ten sposób : win,domo, jednokomórkowo wodol'osty; poje .. 
okrzemki; zbyt lrrótlrie ~arzenio nio wystar- · dyiwzo roślinlti (h.omó1·ki) r.yj~~ .zwykle od
Czlt do clok.hu.lucgo zniszczenia wszystkich ozQ- d.ziclnio, Sll wn.lcown.to, wrzccion<nvnto, nioltie
ści orgn.nicznych, -zbyt długie znowu za- dy .z -\vy1·ostkn.mi w ksztuJcie rogów, kuliste 
cier:t w części wyrnzistość rysunku, ltllmlij:L · lub olipsoidttlno, mtjcz~ściój głębok!ll bruzdą 
bowiem zn.wn.rte w wodzie, ł~czl):c się z krzo- · przedzielono IHIJ d wio symetryczne połowy. 
mionk!ll, tworz!ll topliwe krzomirmy ttlknli- Zn.mie~:~v.ku.ith'to s~1.momiojscowości, coi okrzom
czne. Uniknąć togo mo~nn., używn.jf!~o wocly ki , jedna.kżo wlnśc.iwt~ ioh ~ictlzibf!! s~ torfowi
dystylown.nój . sku., szczogólniój powatttło z mchu zwttnego 

68. A?.oeby wyra?.nio i jn.sno widzieć pod : t o l' f o w o o m ( SzJ/Ut!]nlt?n). vV l'OWttch, przc
miln·oskopom akulptm·ę pancerza u okrzom- ~ r~yn~jąoych ta.kio torfowi8kn., w bagnn.ch i 
ków, które z przyczyny swój grubości nie s~ , zbiornilmob wody pomi~d:uy unu·ttwku.mi Sp/ta
tlostatecznio przez1·oozyste, potrzeba oddzielić : gnwn! [t także i w rowtwh z btmho czyst:t wo
od siebie obie IJołówki pancerza i kMd!\ z oso- : d~L w biisltośoi bn,giou .torfowych, znn.lcść . zn.
bnn. obserwown.ć·. W tym eolu gottlje się : wsze mo~nn wielk:-1: obfitość nttjl·Mnorodnioj
okrr.emki ·W .kwasic azotnym. .z dodn.tkiem : szych gatunków. NuJlepiój zbicrttó dcsmidyjo 
chloranu pota.sn, n. nn.stępnie myje w ozystój : w jesieni. ~Inrn.wki S1Jhagnnm, vi pośród któ
wodzio dla oddn.leoi(b kwasu. ryoh znajdnjo się nieco większn ilość desmi-

69. Niektóre gt1.tnnki okrzemków rozwijn.jl), . dyj, Bfll w dotlmięoiu lepkie, jn.kby śhu~en1. 

się . niby I>L1B01'Zytnie nn. wyższych wodoro- ' pokryto. Mut·n.wki tn.ki.o wyci{1;gamy, pozwur 
atach lub innych wodnych roślinach, t\vo- · lamy im ooiokuą.ć, niowy~ymu.j~to wcalo ręką 
l'Z!l:O niekiedy ffińcuszki i wstęgi powstałe i zawijamy W papier ll!tpUSZCZOllY oliwf!l· lub . . 
przez · zezopianie się pojedyńczych komórek. w comtkę. Powróciwszy z wycieczki, wymy-
Sposób, w jłLki s~ przytwierdzone do podło~a, · wn.my z mchu dosmiclyjc i pozostn.wiltmy jo 
stanowi wa!2mf11 cechę przy oznaczaniu gatnn- w naczyniu, na którego dnie i bokn.ch osiadn.h1 
ków. Dl~tego te~ oln-zemki takie nie po win- a następnie wodę ostrożnie. zlewamy. W ten 
ny być odrywane od. roślin, nl.b których rosn~ sposób otrzymane preparaty s~ znpełnie ozy-
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ste i przenieść je mo~na .wprost pędzelkiem 
na tafelki szklane, Gatunki żyjące w rowach 
i innych zbio1·nikach wody, tworzące na ich 
dnie zieloną warstwę, zbiera się płaską ły~ką 
do :flaszki, a pływające kłaczki najlepiój wy
łowić zapomocą sitka. Dl~ oczysiczenia. tak 
zebranego mate1•yjału od mułu, wlewamy go 
na bia-ły talerz, gdzie w krótkim czasie część 
desmidyj zbiera się na powierzchni i brzegach 
wody, ską.d mo~na. je przoniośó p~dzellciem na 
tn.felki szklane. Można także oczyścić i od
osobnić gatunki metodą 0KEDENA powyMj 
podaną. 

71. Wiele gn.tunków hodowaó się da w po
koju, u. tym sposobem .otr~ymaó można b1trdzo 
pi~kne preparaty. W odę z bagien torfowych, 
zawierając~ desmidyje, nalewa się na talerz 
i przy ln·ywa tafelką szklaną. dla zabezpiecze
nia. od kmzu i powstrzymania zbyt szybkiego 
pa1·owania wody. P o niejakim czasie, gcly 
wody jest zamało, dolać można wody mięk
kiój lub de~zczowej (w twardej desmidyje na
tychmiast obumierają). Unikać trzeba zby
tniego dzin.łania słońca i dlatego. najlepiój po
stawić talerz w zacienionej nieco stronie okna. 

72. Jeżeli chodzi tylko o zachowanie ze
wnętr2lej postaci l'Oślinki, wystarcza wtedy 
przechowywanie ąesmidyj no. sucho;· jo~eli 
jednak zachować chcemy niezmienioną treść 
komórki, która u ty<}h roślin p1·zedstawia bal·
dzo charakterystyczny dla gatunków nkła(l 
chlorofilu i krochmalu, vi takim razie uciec 
się musimy do przechowywania preparatów 
w płynie, któryby nie wpływał niszoząco nn. 
budowę treści, ale ows~em zachował ją w na
tm·alnó.j, o ile można postaci. To~ samo sto
suje się takżo i do innych .wodorostów z ro
dziny s p r z ę ~o n y c h ( Conjugatae), jn.k np. 
Zygnema, Spi?·ogy?·a i t. cl., u ktqrych tak?.e 
treść komórki przedsta·wia charakterystyczny 
układ, który po zasuszeniu zostaje zniszczony. 

73. J ednę z najlepszych metod takiego 
przechowywania preparatów, podał HANTSCH 

(REINn<E's Beitrage zur neuerett Mik~oskopię, 
3~ci zeszyt, str. 37 i następne). Używa on 
mięsza~y, zło~onej z 3-ch części . czystego 
90-procentowego ~koholu, 2-u części wody 
dystylowanćj i l części gliceryny, którą to 
mięszaninę przechowuje się w szczelnie zam
kniętem: ]laczyniu. - · Preparat umieszcza 
się na samym środku tafelki szklanej (szkieł
ka przedmiotowego) w k1·opli wody i do-

daje się małą kropelkę powyższej mięszani
ny. Poozem przykrywa się wszystko kloszem 
dla zabezpieczenia od kurzu i pozostawiLt 
w spokoju dopóki płyn nie wyparuje. Na
stępnie dodnJe się znowu drng11 kroplę mię:
szaniny i po wypn.rowu.niu wody i alkoholu 
powtarza si~ drtlój to~ samo dopóty, a~ polGo
stanie na szkiełku tyle czystej gliceryny, ile 
preparat wymaga. P otem przylkrywa się 
ostrotnie preparat bard~o cienkiero !!zkiołkiem 
odpowiedniej :wielkości, talt, aby gliceryno. 
nigdzie ·nic wychodziła poza brzegi szkiełku. 
Dobrze j est przez kilka jeszcze dui. wstrzy
mać się od ostatecznego znmknięcin. prepara
tu, ażeby przekonać się, żo w płynie nie po
zostały j n~ ~adne części lotne. J altkol wiek 
stężona gliceryna. niekoniecznie wym~Lga her
metycznego zamknięcia, albowiem nie p~n\je, 
jednak~e ze względu wygody i be~pi~czeństwu. 
lepiej jest przystąpić w ka~dym mzie do za
klejenia prepu.1·atu. Złłklejenie to wymo.gl• 
wielkiej ostrożności i w~rawy, inaczój nieza
wsze się udaje. P rzede.wszystkiem pilnown.ó 
się trzeba, a~eby lakier n~yty do zaklejania 
nie był nakładany na miejsca, .choćby niezna
oznie zwil~ono gliceryJ,lf\. Dlatflgo te~ trzebu. 
się staraó, nby gliceryny nigdy nie było za
wiele, lepiój ju~ gdy jój jest zamało. Je~eli 

przypadkiem jest jej zo.wiele, w takim ra.zio 
zbiera się nn.dmiar o ile mo~na n:tjdoldadniej 
zapomoc~ cienidój ~ibułlci, a następnie myje 
się szldeiko przedmiotowo w około b1·zegów 
szkiełka przykt•y w kow.ego p~dzclkiein umoczo
nym w ~~lkoholu, ta.k dh1go, dopóki nie. o~zy
ści si~ go w zupełnoąci. Na.jprostszy • sposó}J 
z:uńknięoitt. polcg~L ·ntt tGm, że nft. l!::aZdy 
z czte1·ech 1·ogów szkiolka pr~ykrywkowego 
puszcza, się kroplę ńieco zgęszczonego ro7.two
ru odpowiedniego lakieru i }>ozostawjn. czas 
jakiś, póki lakier nie wyschnie dostn.teczuie. 
P oczem brzegi szkiełka zapomoc~ pędzelka. 
obmazuje się w ten sposób lakierem, nby.ten
~e pokrył szkiełko pr~edmiqtowe i przykryw
kowe, k1t~<le na szerokoś.ć ·2 dó 3-ch milime
tl·ów i utworzył ol,>wÓdkę szeroką około 5-ciu 
do 6~ ~iu milimetrów. Po wyschruęciu tej 
pierwRzej warstwy .lakieru nakłada się drugt\, 
a je~eli potr~eba. i ti·zecil\1. Tu.k szkiełko przed
miotowe jakote~ i przykrywkowe, nale~y boz
pośred!lio przed u~yciem. nnJstaranniój oczy
ścić ·alkoholem. Do :Q.ajbardziej u~ywnnyoh 
lakierów należą: tak zwany lakier ·asfaltowy 
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(roztwór ttFifaltu w oleju lnianym i. terpenty
nie); lalder woskowy czarny N-r 3 z f'tl.bryld 
BESIU.ER.\. vr Berlinio ( CzQśoi składowe bliićj 
mi niezmtne, rozpuszcza się w spirytusie, 
schnie szybko, bardzo trwn.ly i lH'Itkt.yozny 
wu2yciuJ i w nowszych cz1ts:ich wprowadzony 
\V użycie lttkier ZmGLl!:ltA. ~l'en ostn.tni jest 
gęst!\ bh1rl~ mll.~ll!. <bj~c~ się dowolnie rozrzo
dz~tć odpowiednim dod:Ltkiem olqjlm terpen
tynowego i lekiciem ogrzn.niem. Schnie nn.cl
zwycza.j powoli, lecz znto po. wyschnięciu nie 
odskn.knj o i nic pęlm. 

74; W llodolmy sposób jn..lr desmidyjo pre
paruJe si~ tn.k2e wodorosty z rouziny P1·oto
coac<weae. Niektóre Glwoococcaceae (np. Polycy
sbis) i Nostoceae (np. Aphanizomenon Plos aqmte), 
plywaj!\CO na powierzchni wody w post1u:i 
delikn.tnój Młtozielonćj powłoczki, nn.lepiój 
zebrftÓ można, :-mozci:pnąwszy wodę łyzk~ i 
wylawszy j!\ nu. lmwnłok l':i:ln.dkiego płótna.. 
\V oda szybko przecieka., :t n:t pl.ótnio pozo
:!t:tje wodorost. ·w ·ten sposób otrzym:tć mo
'żnn. dosta.tecznlll iloś~ matery,jttln, który wo 
flaszce przEniasimy do domu. Co się tyczy wo
doro~tu Aphctnizomenon Plos aquae, trzobtt go 
na.tychmiast, najlepićj ntt miej ':lon prepn.rować, 
jcMli chcemy, aby znr.howu.ł nn.t\u•:tlny wy
gh~d; ina.czój szybko ::~ię rozpada nn. pojodyit
czo nitki. N~jlepiej roślinę odr:tzn zebmć nn. 
xmpior i O ile mo~mL n:t,j\)l'Qdzój w:ysnszyó. . 

. 75. R a. m i o n i c o ( Cluwacear:) rosm1 zwy
kle; jak j\1t. wiemy, w mule nn. dnie wód sto
jącycl;l; rzadziój w ·bystro płynących potokn.oh. 
Niektóre lubią lekko slouą. wodę. \ViQksztL 
·część g(ttunków pokryta jest wa.pienn~ powło
k~l. ·któ1;tt czyni je bardzo kruohemi'i diu.tog·o 
.zblomc jo trzebit z wiolką ostro~nośoil1, jczeli 
chcemyott•zymnó nienszkadzono oka.zy. H.osną
ce tuz przy brzegu wyoi!\gn.my ręką., zn.niuzając 
ją w wodę tak głęboko, n.by uchwycić zn. korzo·
nie, przyozelll: starn.ó się trzeb n., a:2loby . rośliny 
nie zostały poplll!tane·i pogięte. Aby oczyśció je 
~ · mułu, obwjjn. się czyst.l}: częśó rośliny lm\vu,ł
kiem bibuły, a zanurzywszy dolny, zamulony 
koniec w wodzie, ostro~nic wymywn, się pttlmt
mi. O?zyszozone rośliny zawijtt się at:trttnnie 
w wilgotn~ bibll.lę i lHndzio do teki. Strzcd~ 
się trzeba, aby przei drogę nie :wyschły i 
przezto się niepoki·uszyły. Powróciwszy z wy
cieczki, skrapiam~je 'wodą, jeżeli lll!3 może
my zn.raz przystąpić :do p1·epn.rowu.nia, z któ-· 
1·em jedriak~e najlepl.ej· dhtgo nie ·zwlelrać. 

Ga.tnnl<i rosną(jo JUt duio gl~bo kieh wó<l lnl
1 

zdttla. od br~cgn, musimy w ydohywne :mpo
moc!}: odpowiednich mtrzc,;d:d. Nujdogodnioj87.o 
do tego celu sq, pod wójuo zohtzuo g1·nbio Ctt
aprLl'Cgo. W ymin.ry ty oh grn.lli są ·tutstępnją
co: tllugośe ab wynosi 1 O cali, sr.crokośó cd 
mzom r.; kolumni B 8/~ on. li, otlloglość ce llOmię
dzy d wom:t kole: troi Y1 m~ohL, lU n gość rękojeści 
frJ 5 CILii, vVagtL lliLl'Z<~dziu. W ynosi6 powinno, 

Gl'n.bio Cn.sp:wHgo. 

2 do 3-ch funtów. l JinkiJ gruhil; lUt p:tloc pt•zy
w1ąznje silj) <lo :i.dn.znój obrąc~ki f) długość 
linki odpowiatl:tć muBi gl1::hokości wotly; z\vy
kle wystm·c?.a około 20 stóp, n 1;ylh:o w jczio
l'ltch góJ.•::~hich pot.rzobn. niekictly n:r.yt: linld 
dlngiój do 80 i:ltóp. Dla. wygmlnego przono
sicni:t z m i ej scll, nu. mioj i:ICO togo mtrzędzitt, 
przyln~yw:t i:~ię obrt rzędy kolców llrownittną 
wypuklą listewln1 i wokoło olrwij:t linkę. 

Sposób u:r.-ycitt t.ych grn,bi jc8t bttrdzo prosty. 
Hzuctt s:i<~ je z łćHlki, hih w bmlm t~}jze z brźc
gu do wody i powoli ciągnic i:L liniJ, przyczoi:n 
gr:tbie til.lllt~c sję po dnie wody, wyrywt\il\ ro.
~rutco tam~ e rośliny. Zolm.n.to w ten sposób 
rtt.mienico nnle~y st1trnnuie przepatrzyć i tyl
ko nionszkotlzono olmzy zttbru.ć ze sobą;. Or.Q· 
sto w tojio ~:~mnó.J "''iHlzio roAnio killotlub \vię-. 
cój g1ttnnków mmienie, oddzielnic lu~· pomię-

. t;zn.nych razom i dlatogo mtlczy m\r:tżnie zbltdaó 
cu.ły brzeg d.tmego zbiornikrL wody, aby nic 
vominąó"żaducgo gtt.tunku. ZwrttC:tmy przy
tern u wt~gę, ·:>.e niektóre gn .. ttinki t~th: sr~ ·do sie
bie nn.pozór podobne, zwłn,sze~tt, gdy są mokro, 
~o dopiero po \vyaohnięciu łtttwiój nieco odró
żnić. je od siebie. 

7p. Przystępuj!tC do propttrow.tLnia, dzieli 
się . . zebl'!Uly ma.teryjttł lllL Jdllm Części i 
pojedyńo~o· roHliny o1:1tro~nio się wyjmL\jo. 
za.chowująo i;yllco oknzy znpołue ~ korzeniami, 
inne bowiem nio przodstn.\vi~\l~ naukowćj .war· 
· tośoi. N aatępllio . hi01·Że się n.l'lrusz bia,łego g.r.u~ 
bego papieru odpowiedn.lego ·formatu, zanurza 
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się go w wodę w obszarnem naozyniu, ·chwy
ta się drug~ rękflll'Oślinę w dolnymjej końcu, 
ldu.dzio j~ na pn.pier, znajdujący się pod wodą 
i przy trzymując dolny koniec l'Ośliny na :(HL

pierze, wyjmuje się go powoli z wody. Po do
kłn,dnem ocieknięciu kładzie się papier na 
warstwę głndkićj bibuły, a gdy nieco pode
schnie, przykrywa siQ (zanim roślina całkiem 
wyschnie) odpowiednim kawałkiem stearyno
w:tnego papieru i kilkoma. n.rkn.szami bibuły, 
mL któr~ znowu w ten so.m sposób kładzie się 
drugi okaz rośliny i t . d. On.łą paczkę tak 
utworzoną umieszcza się w prasie, a po kilku 
godzinn.ch wyjmuje się mokrą bibu.lę, zastępn
jąc ją suchą, nieporuszając przytem pnpiern 
~tc:trynowcgo, a~eby nie popsuć ramienic, 
któro z pocz11tkn doń przylegają, 

77. Dln. oznn.czenia ru.micnic wystn.rczn. 
zwykle dobrtt lupOi. A~eby uwidocznić spirnl
ny ukla<l komórek korowych u gatunków po-
1.J.·ytych węgln.ncm Wttpnin., nale~y dany okuz 
wymoczyó w l'ozcieiwzonym kwasie solńym. 

Chcącym hliMj obeznać się z systematy
kt~ wodorostów, polecić mo~emy następnj11ce 
dziel a: 

J;t tL 'b e n h o l' s t, Flo1•a ett1'opaect Alga?"!WŁ 
<tquae dnlcis et submcwinae, 3 tomy, 1864-1868. 
Jostto systemn.tyczny opis '(w języku łacińw 
skim) wodorostów środkowćj Enropy razem 
z rysunkami wszystkich rodza:jów. 

K?'!Jptogamen-Plom von Scltlesien, dzieło wy
d:LW1~ne ~rzez prof. :Per cl. O o h n a (w języku 
menucc~1m 187G-l879). Dot~cl wyszły dwa 
tomy. P 1erwszy obejm11je skrytokwiatowe na
czyniowe, mchy, w(lltrobowce i ramienice. 
Te ostatnio, oprn.cowane przez prof. .Aleks. 
B r ~ u n a. Ozęść pierwsza tomu drugiego 
zaw1era wod01·osty opisane p1·zez D-ru, O. 
K i r c h n e l' :;t, 0; część ili·uga, porosty pr zez 
D-r~ S t e i n o.. Rysunków ~adnych. Ka~d~ 
cz~śc nabyó m.o~na oddzielnie. 

Z dzieł, opisn.j(\cych wodorosty całego · świa
ta, polccn.my: 

K ti. t z i n g, Spcoies Algarmn, 1849. 
. J. G. A g a l'· a h' Speoies, genem et· O?·dines 

Alga?'Um, 3 tomy, 1848-1876, 
Nadto atlasy: 

. K it t z i n g a ( Talntlae phycologioae, 19 to
mów, 1900 tnblio, 1846-1871) -

i H a. r Y o y a ( P!tyaplogia Brit<tnniva, 4 to
my, 360 tablic, 1874), które jedna.k~e z powo 
dn swój wysokiój ceny, nie dla wszystkich są 
dostępne. 

KONOPKOWKA. 
Obrazek gieologiczny z okolic tarnopolskich. 

Prze;~, 

·JH'of. Wł'. Boberskiego. 

Nasze Podolo wogólo tn.k jecluostajuc, po
siadu. k11piole mineralne - są,. to iródła. -siM·
czane w Konopkówce, które od p1·zeszło dwu
stu lut istni~jąo, pamiętają dawne dobre czasy. 
D wie godziny drogi oddzieln. KonopkówkQ· 
od st olicy podolskićj Tarnopola, ale -nim_ zdf\-
2ymy do celu wycieczki, nie ujdzie .przede
wszystkiem naszej uwaQ'i cieko.wa budowa . o 

wyżyny tarnopolskiej, wznosząc·ej się do 431 
metrów nad poziom morrt::a; zauwu.~ymy szcze
gólnie ftLlistości, ciągnące się mniej więcój 
w kierunku od wschodu ku zachodowi , u, 
?twierajftcc się zwykle w dolinie rzek ~dą~a
J~Oych ku południowi. Ośm t n.kioh f'al gar
bi~cych powierzchnię ziemi p1·zcbywamy po
Illlędzy To.rnopolen::t n. Konopkówką, poło~ou~ 
nn. poludn.-zu.Qhód o·cl wspomnin.uego mil\st~L, 
u. wszystkie niemal fule otwieraj t~ się w doli
nie r zeki Seretn. Nigdzie jednak nie spoty
lmmy w ~mgłębieniu tych fn.l odsłouiętój bu· 
dowy ghJolobricznoj ·o4olioy i gdyby nic głę
bokie wytlobienia, ,jakie sobie rzeki i potoki 
wybrózuowały, g dyb y nie .kamieniołomy od
kryte lub p1·zerznięcia tor.u kolejowego ~ Tar
nopola do Podwołoozysk, nie moglibyśJlly 
mieć najmniejszego wyob1•ażenia o pokładach 
skal~!~h, wchodz~cY:oh w skład wytyny po
dols.inśJ ; Wy~łob1ema, zawdzięczające swo 
powstanie potokom i rzekom, nie są j eszcze 
zb!t wy1:a~~e w okolicy T n.rnopola i nic si~
?aJ~ głębleJ .Jak do pokładów kredowych, ale 
JUż o ośm ~lometr()w nn.. południe wrzyn;t się 
Seret- Gmdn.-G-nief6nn. głęboko w pokłady de
wonu (?strów, Ozn.rtoryja, Trembowlo.), cln.lój 
zaś dos1ęga np. Serot zd~~ając ku·Dniestrowi 
naw'et wnrstw sy luryj sld. ch, które nakszto..lt 
urwistych brzegów leż~ po obudwu stronach 
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wielu rzek podolskich. Pomimo wspomnin.n~j 
fu.li:~tośoi toronu, rozci1~gt~ącego ~ię miQli~y 
'l'arnopo!Q:m a. Konopkówln~ lMllmliiJcnmi) nic 
spotyh::a.my na.jmniejszego zttmącoui:L por.io
mośoi. wtu·stw akn.lnyoh- zuuk to, iż owo 
okolice (wogóle cn..le Podolu) nic do~mn.ly nnj
mniejszyoh zu.bnrzot'l, jnkkol wiek n ~mcho

dniego rąbln1. G1~1icyi piętrzyły się pohtm:mc 
grzbioty·ku,rpa.ckio. 

Jn.ko drug111 włnściwośó tyuh okolic poll 
względom gicologicznym podnieść winrriśmy 
lm1.k wszelkich ogni w slmlnyoh między for
mncyją dewońsk~ (do.lój utt poludnie syluryj
ską;) a kredową ( cenomtm i senon), trl'.ocio
rzędową (mijooen) i dyluwi.inlną, znak to, jt~k 
długie, bn.rdzo długie czn.sy calll. wyżyntt po
dolsku. po sylurze i po dewonie wznosiłtt się 
ponatl powierzchnię wód, osa.dz11.jących f'ormtt
cyje pośrednie a~ do warstw cenomanei1skich. 

Pokłu.d wy~yny t.n.t·nopolskiój stn.uowi do
won. i to tylko ·piaskowce, znttnc n nas pod 
nazwiskiem trembowelslcich (od m. Trombo~ 
w li, gdzie piękne łnmią z nich płyty), tmlzio~ 
dość często Wt\rstwy piaskowców, przcgradza.
jt~ce rdzn.wc lub zielona.we pełno miki iły, któ
re mt.dto zwykło stttnowil~.nnJ wy~szą wftr~:~twQ 
dewonu w naszych okolicu.ch spotylmncgo. 
Kopania studzień i głębokie kamieniołomy 
w pobliżu Tn.rnopoht nie tlosięg.Jy nigdzie de
wonu, u unJbliższą mio.jsoowość, w jalci(~j clo
lwpttno. :~i~ dowoilsldch pir~sltowców, widzimy 
'\v pyczkowie 1), na.dto w Myszkowicrwh ua 
południowy wsohód od Tn.rnopoht polo*ouych 
i o 7 ldlometrów drogi odległych, tmlzicż 
vt obok letącym Oat1·owio nad Beretem. Co 
się. tyczy innych wru.·stw nowszych, ~:Jpoczy
WI~jących bozpoś1:cdnio nn. dewonie, to rozpo
ozynajr~ się ono w nnjbliższych okolicach ~'ttr

.nopoht JHtd rzeką Beretem od bh1.ló,i krody, 
na którćj spoczywają pi~lmie rozwinięto wnt·
stwy formacyi mijocenicznój, składn.jąoój się 
"":· 5 kilom. oddn.lonych Gn.ju.oh z sz:wn.wego 
put.akowoa, zawierającego liczne łnsr.ózki miki 
potasowój i dziel~ceg9 się na płyty, a. przytom 
pr~wie ca-łkiem pozbawionego sku.mieninrłości, 
które dopiero w wyższych jogo warstwn.ch 
w postaci szcz&ltków pogrzobkólv, nnlliporów 
i t. p. się oka,znj&l. 

1
) Obacz ~1·. 2·gi Wszeoltświn.tn. 188~ ~Kamieniołomy 

w Dyczkowu~' ~ 

vVspomnia.ny pi:U!kowioc l'.mioni:t ku crót·v. 
swojo zlor.cuie, st:~jo ~i~ gt·nbozinrnidtym,0uku~ 
zuj1~ się cor:tz liezniój hl'yłki nullipot·owe, ostry
gi. i o:irodki cOL· i tió w ( łittk elmmktcry$tyo~
nyoh dltL tt\i furmncyi) i tworr.y nową .skał~. 
któm z powodu łtttwogo rozpn.chmin. si1) cze-

. l . '11 " roplC!b rozsypnc Hl:" SlQ Y.iOWio. Ku O'órz 
. . . l ' 1:\ 6 

corn.z mme,J Zltl.l'ne r p1tt:3ku, :t coraz więoćj 
bryłek mdliporowych zlepionych spojem wn
pionnym skłnd:1. si<J lllt utworzenie się bia
łego wrtpienitl. nnllipol'owogo, t:\k pięknie roz
winiętego w pobli::~kim '1\~mopol:t Ponintynie 
skąd wspn.niale bryły! istno ciosy, u~ylv:tją d~ 
lnułowy jn~ ocl dawnych o:~,usów, ,jn.k o tem 
świttdo:~,y kośeiól, lic:me Illt cmcntn.rzu pomniki 
i inne stu.rc budowlo. W wapieniu tym jut. 
rzn,dziój widaó slmmicuiałości mszywiołów 
(Rotoporu.), ostryg i pogrzebków. Słabo ro~ 
w i niQt:~ w:LrstwtL bi~tl:t wttpiomm, za.wier:'i!\cn. 
nioli?~no rnrec~uico (S~rpulu. greg. Eichw.) 
ochlz10l!t czoroplCQ (tmlzw~ Wttpieil nulliporo
wy) od ostn.tniój w:trstw.v mijooenicznoj w tój 
okolicy wn.pienitt ·tarnopol:ddogo (Sorpulen
kn.lk 1). 

Wt~pieit ten odznn.czn, si<J. ubm·wieniem s~u .. 
rem i zawiera w doln.Ych wnr:;twach nmóstwo 
rurole ~crpulowych (Sorpnht grcgnlis Eichw.). 
Gd.v jodn:~k te dolne wm·stwy w:tpienitt coluj:t 
dzinrkowtttośchb-w Arodnie h, prr.ociwnie: stnJą 
się zbitemi i znwior:~j:1 obok rurceznic wiolką 
ilość slmmioniltloBcli .l\fodioln, i Ctmlimn, które 
podobnie~ w górnych, lmrdzióJ mn.rglistyoh 
w:H·stwn.ch Wttpioniu, S<:lrpulowcgo się znn.jduh 

~'ttk wn.pic11 sm·pnlowy, j:Lkoto~ ov.ercpion, 
w różnych okoHmteh 'l'nrnopoln, odmienno 
11rzyhierują cechy, choei:t~ to Stt.mo skumioni1~ 
lo~oi jctln:tkowój ich JuLtmy dowodzą. Nie
jodnokl'otnio ~mst~'lmh e:o:oropicQ pia.sld i pin
~:Jkowco hittle, pełno slmmicuittlosci, ostryg, 
~'rochu:;, 001·ithinm i l UL nich to spoczywa. no.
stępwL formn.cyja. gliny c.lylnwijn.lnój 1 w któró,i 
wybudowrmo wiole pieców dostn.rozn.j!Jicych 
matoryjnlu hndowln.nogo Jln. ~l'tlrnopoln. i jego 
okolicy. · 

Poznn.wszy w krótkości gioologiczne sto
snnld nu.jbli?Jszój okolicy r.rn.ruopola. zwrócimy 
się mt południc ku Konopkówco. 

1\'IiojscowoM ttt .lc:>Jy w tój 13tl·onio, gdzie· 
rzeki i potoki wclziertljq, się w głębsze war-

1) Pusch, Gcognostischo Bcschreil.mng v. Polen, str. 
497, .n. 
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stwy ziemi, docier1tj~c do formrtoJ?. ·.dewoń
~kiej . I w istocie, jn.kkolwiek w sarneJże Ko·
nopkówce nader sltl.l;pO spotykamy wu,rstwy 
olmn.żono, gdyż brnk tu lmmieniołomów i 
głębs~ych wymule1'l rzecznych, to nie pozo
stn.je nu.m nic iunogo, ja.k tylko zwrócić uw~t
gę nu. sąsiednią. ledwie parę kilometrów od
daloną, okolicę Cza.rtoryi i Miltnliuiec. 

Potlobnio jn.lc wszystkie rn.iejsoowośoi, po
ozynn.jąo od Ostrowa i Uc1·e~owicy m:tj~ w naj
głębszych wo.rstwnoh pokłndy piaskowca do
woilskiogo, tu,k też rzecz się mn. w c~n.t·toryi 
i l\Iikuliticnch, jakoteż nieznpr~eczenie i w Ko
nopkówce. W obudwu wspomnin.uych miej · 
scowościach przewn.~ają zieloua.wo szare lnb 
rclzn.we iły, pełne lnszczek miki, n11d pin.skow
cn.mi, których potężniejsze ławice występują 
tlopioro w nn.jniższych obnn.żenyoh pokłndach 
n:td rzeczką Gnidą w Czn.rtoryi lub Sm·etem 
w Mikuliitouch. Nn. tój formn.cyi spoozywn.ją 
w ohmlwu mioj:icowośoin.ch szarn.wo-żółto.we 
mm·g·lo, zawierająco kulki dwnsin.dm żohtzn, 
i limonitu, nu.dto bogate w slmmienin.łości ceno· 
mn.neilskio (jn.koto: AmmonHes vnrinns, Pec
tcn nspcr, Ostren. cn.rinata i t. p.). Jako wtóre 
ogni w o kredy rozróżniamy w Cz:ntoryi (w kie
runku Konopkówki) azttrn.wy wn.picft zhity 
o przelamie nierównym, gdzienicgdzie pokry
ty dendrytami, zn.wiern. zęby rybie, tndzio~ 
slmmionin.lości Pccton o.spcr i ostrygi, lttóreto 
obiotlwio warstwy kredowo tćj okolicy, cią:

gnąc się w kierunku Konopkówlci, stanowią 

niczU.Ilrzcczcnio podkład warstw jqj mijoceui·· 
cznych, składujących się z wupioni nuliporo
wych i scrpulowych, mniój lub więcej zbitych 
i wictr:r.cjących, z pod których biją źródłu. 

siarczane Konopkówki. W sn.mćjże Konop
kówcc nio widzimy oprócz miejscn, gdzie 7-ró
dlo wytryskn, ~n.dnego odslonięcirt wn.rstw 
f:'lmlnych, którcby nn.m dolcl:n.dniej cn,lą budo
wę gieologiczną tego miejscu. kąpielowego ob
jaśnić mogly. Bahvan grnzcłkowatćj, blado 
Mltćj ska,ły nuliporowój, zawiern.jąoćj nieli
czno 1'nrocznioe, dość twm·dy, choć wietrzeją
cy, z::uiwin.tlczri. jedynie, i~ z pod owych wn.rstw 
mijoconicznych: wod:t sin.rkowotlorem nasy~ 
conn. bierze swój początek, po(lobnie jak źró
ułn. aia.rcz:lll.O w J.~ubieniu, Szkle i Horyńcn. 

Zestawiwszy tak nn.jogólni~jszy rys gieolo
giczny między T n.rnopolem a Konopkówką, 
przypatrzmy się bliMj. temu jedynemu miej
sen kqpielowennt na Podolu. Jak czytamy 

w opi:::~ic Konopków ki 1
), założył tę osadę w r. 

1821 baron Ja~ Konopktt w dobru.ch swoich 
~Iilmlińce na. Pouoln w obwodzie tarnopol
sldm. Oclnicpn.miętnych oMsów tryslm tam 
źródło shtrczn.ne. lttó t•ego skuteczności j n ?i za
znali bohn.te.t·dcy obrońcy zn.mlm trembowel
skiego, jn.k o tem świn.doz~ stnro~ytno u.kta 
miustn, Trembowli, o milę 01l Konopkówld 
położonego. Przed zalo~eniem osn.dy cllo l'zy, 
szukający pomocy u źródła si:.ncza.nego, zn.
lllieszki wn.li poblhJide MikuliilCO, glly jedmtk 
zn.mMmy włu.ścicicl widzi liczne przykłady 
uloczouia, uio szczędzi kosztów, by to miejsce 
w pott·zelme celowi opatrzyć urzt1dzeni1t. J ut 
w r. 182G liczy K onopkówka 60 domów, da
jących gościom wygodne pomie~zczenic~ w 
środkowym ·zttś punkcie, gdzie siQ . luzy:'iuj(\ 
d wio ulico o:::~ndy, rozprzestt·~onin. si~ .l'ynek, 
nn k.tót·ogo c~tcrech rogo.ch wznoszt~ się .czte
ry wygodne domy zn.jezdne, mieszczące prócz 
pokoi gościnnych stn.j ni o 11:1 130 koni i 30 po
wozów. 
Idąc w prostym lderunkn lm ł:Jzioukom, 

widzimy mt przodzie wspanitvlą, 20 metrów 
wytJoką Hn.l~, o kry~ kopuł~ o~douiouą 'z lm
mienia rzeźbioneroi figummi, n. pod gzemsem 
z1htlolm widnć godło zrikłu<lu: "V o bis et· po
sterjtn.ti". Ou..łu. bmlowa o dwu mmowu.nych 
skrr.ydłn.ch pi~trowych, oboj mujących 100 od
powiednio urzącbonyoh mieszknil, mierzy 122 
metry dlogości, n długie i wygqdne korytll
rze slnżq chorym w czn.sie słotnym do prze
chn.thki. 

Bntlynek ton mioszlmlny łączf\1 kryte cho
dniki z właściwym luulynkiem kąpielowy~, 
miesr.c?.lącym 43 pokoików łaziebnych, wygo
dnie urządzonych, łt wodn ogrzewana w zam
kniętym kotle rozchodzi się · miedziane mi ru
rami do . ka~dój łazienki. Gdy zaś .źródło o 15 
niemn.l metl-ów niMj wyti.·yslm, dlatogo urzą
dzono kierat dwukon ny, . lrtót•y poruszn.j(\c 
pompQ ssąco-tłoczącą, ·wydźwiga wodę siai
czaną aż do wys·6Ir~·ś01 kotla. Wod·a dwoma 
źródłami t1•yskającn. ż po(l slut-ły, zbiorn. się 

w zbiorniku dylowanym do 50 met1·6w sze
ściennych obejmującym, BkllJd częścią zabiem 
ją pompn., częścią zaś odpływa. do pobliskiego, 
piękny pn.rk .Przyległy przerzynaji\cego po
tooklku, w którym osadza. si~ szarrtwy mul 

1 J Rozuiól' fizyczno-chemiczny irótlł'a siarozyates·o 
w Konopkówce przez 'l'. 1'orosiewicza, 1883. 
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z siarki i węglanu Wttp:ilia złoMny. Dawniój 
g-rota, w której tryska. źródło, była I>ięknie 
ozdobionq, i wygodnie dht chorych, wdychają
cych wyziewy siarczane urz~dzoną - dziś jnJ'
wogóle cnJ:y r.aldnd dość zn.niedbnnn.. Gdy bo~ 
wiem p.o śmierci wspanio,łomyślnego testfttorn. 
Konopkówkn. przeszła. w ręce nllBtępcy, ten 
tri.opomny godła umieszczonego na fttsn.dzie 
łłtzionck "Vobis et posteritati", wydzier~awił 
.v.n.ldo.<luu ln,t B<\ n. k~piele, ldóL'C pr~cdtem 

ściągały licz,nyoh, ulgi szukających chorych 1), 

dziś mimo powuych ulepszoit nowego dzie
l'~awoy w miesi~cu Ozerwcn r. h. ledwie jest 
u \vndziestn. 

Woda w Konpkówco nic nn,le~y \Vprn,wdzie 
do nu,jsilniejszych w naszym kr~~in, jetlna.k 
jój skutki lecznicze są znaczne, jak o tem za
świadczaj{\ osoby, lctóro tych kąpieli używały. 
Nie będzie teuy od rzeczy, je~eli tn poelamy 
l'ozbiór chemier-ny tój .wocly, n. kompetentni 
najlepiej osq,dz~ ich skuteczność. Według anali
zy, dokonunój pl·zez p. Torosiewicza, pouów
czrnnmakomjtego chemika, który nawezwn.nio 
barona Konopki wodę sin.rczn.n~ w Konop
kówce badał, rzec~~J ma się nnstępuj~co: Tcm
pol'atura wody, wypływającej wynosi śt·cdnio 
+ 7·68 R., jąj oię:'lar właściwy w porównaniu 
z wodą dystylowaną 1·001497, jest hozbarwnl'l! 
i dopiero po trzech gotlzino.ch znczyna się mą
ció, wydzielftjf!Jo si11rkę i węgl11n wapnia; woit 

jalt wogóle W·ód siarczanych, podobna. do woni 
zgniłych ,iaj, nie jest jednak tnk silnq, jak 
w innych n11szych żródbch (w Lubieniu, Ho
l'Yń:Qt\ i t. p.); smak wody n źródła, jest wcale 
przyjemny, orzeźwiający słabo kwaskowaty 
i nieco ściągn.jfl!oy; o~ęśoi składowe lotne i sta-le 
rozbió1• wyknz!lrl ml.stępne: w l 00 kwart1tc4 
wody: 

Siarkowodoru . . 3·3 kwm·ty 
dwutlenku węgla 4·6 

" azotu 1"5 n 
tlen n O·I n 
kwasu krzemowego 32 grany 
siat·czftnu sodu . 24 .. 
chlorku sodu . 0·9 n 
siarczanu wapn1o. . 125•7 ll 

węglanu wo.pnia . 320 
" 

1) Lis tt~. z 1·. 1829 wykn.zuje 650 osól>, z r. 1839 jui 
1300', w r. z n~ 1832 by~o 4228 osób, dla· który~ h SJ..lOl'Zll· 

dzono 72732 k!łpiol!. 

węglanu. magnozn 
)) 

" 

nHtngn,nu 
~ehtza. . 

65 gra,ny 
3·7 ,, 
4·9 » 

ZaJda.d ton kra:jowy, jn.kkolwiek dziś potl
upadł, mn. jethmk prr.yszłośó przed sohą, skoro 
wybudowmm r.ost.:tnic odnogn. kolei ~eln.znćj 
przez MikuHiwo ku Husin.tyuowi, ca.ly bowiem 
prąd wycieczok z pobliskiego Trtrnopola. w tę 
niczu.przcozouio pięlm~ i muJowniczą stronę 
Podoln. się zwróci, n. ł:Ltwość komunilmcyi 
umożliw i clto 1·ym wygodno przy bycie uo 
mio,jso:t k11piolowego, które chy b:t tylko nil~ja
hiogo wymttg·n. tmld~tlln, hy do dawnej wróci6 
świetności. 

DRUGI ZJAZD PRZYRODNIKÓW l LEKARZY 
CZESKICH. 

Sekq;ja JWzyroclnir.::a, : JfinC'J'c6logija, gieolog ija, 
pet?·ogrciftda i J'CJ.leontolo[f1'.jn. 

P. et. Ossowflki z Kt•f\.kowa poprzo~ził wzmiankę swo· 
ją; o utworach gieologiC\znych "\Volsnin. (labrndorycic i 
wulynicio) histurycznym nmtcm olm nn. pr:w.c, od ze
szłego wideu U i po d z i~ OZillil W tym pl'ZNlmio~iC ]JO· 

dejm(lwano, nnst.Qpuin powol1tl się na SWl): ro1.pr:tw~ 
o laln·n.doryttLtlh (dt•ukowan~ w ~'<Jll'll.wnztla.niu knmiRyi 
fizyjogt·. Akn.1l. Um. w Krnl;owio) i nn. swą mn.pQ Wn· 
łynia (PMyi 1880), gUnvnio z:ti:i wylmzywnJ, jaki jm;t. 
stosunek gioolng·lczu~· tyl.'.h ak~tł wylmchow.vch do in· 
:nyoh ut.wort'1w, gdziu zostały ju7. wykryte, :t g1lzio istniP
nio ieh jest' lll'M~·tlopotlohnom, zarm:cm zali l'ollał chn· 
rn.kterystylrQ slcn.ły, nnzw.antlj (li'Zl~Z sichie wołynitt,:n, 
i10d wzglQllem potrogrn.Hcznym. 

PM V. J. Volonowslcy po<l1\j~1 ch:l.rt\ldorystyk~ flory 
formncyi krcdil\vój w Czoehnch. Flora tn. zbliżtt siQ i sto
l>niowo pt·zochotlzi tlo tlij ffl,zy, na jnl\i(lj znajpujemy ją 
w tt·zeciorzędowych formn.eyjn.ch (w eocenie), daleką. 
zali jost otl :llor puprzodzo.jll<'·Ych fo1·mn.cyj. Jednocześnie 
)!omunikujc autOL' tnl.Jlice z rysunkaHti 50 gatunków flo· 
ry krcdow(lj z Ozccb. 

D-r Jan Pnl11.0ky wykłada obszernie i nzasn~ni:1. 

'licznCJni nrgumcntami por<iwn:twczy 11ogl~l nn florę 
czoslcą. z jodnój n. Sl.IDOl'ykn.itBkl): i in. z drngii1j stL·ony. 
Vl drugim wykładzie tonie uczony zastanawia! aiQ spe· 
cy jalnic nncl llorą czesk~ f'ormn.cyi Jn•edowój, któr!J: po· 
1·6wnyw1~ ~liiój z llorą innych krajów. 

P. F. Sito.nsky przotlstu.wia opis torfowisk w Górnch 
Olbrzymich (I<1·konoskich; . Grzbiety, szczyty, przcłQe~"• 
i stoki tynh gór, poln·yto 81): rozległcmi torfowislmmi, 
bętll~comi w ep~oe tworzenin i }H'Ze~brai:tnia. t<iQ. · Glu· 
.wnym nHl.tm·yjt~~lem tych torfów, jost j:Lk wszęllzi<1 menh, 
Sphtignnm, ltt\n·y mn. wnżno ·btLtdzo hidrosttl.t.yczno ·zn:~~ 
czenie, ·będąc zbiornikiem. wocly ·i regulatorem rzek 
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krkonoskicłl. Nndto zmtjduj'l si~ inDP. mchy ch:wnktc
rystyczne (S~heuuhzel'iu., Hypnlllll~, oraz. ~i~le innych 
przedstawicieli ftory, z których na.JprzewazutCJSzy_m g a~ 
tunkiem jest ko.rłpw~ty świerk. Między znalezJOnemi 
tnm ro~linn.mi, znn.jdują Bię niektóre z liczby 17 gatun
ków, składn.jącycil florę Granlnndyi i Szpicbet·ga, przed
ata.wia.jq,cyclt tym sposobem nrktrczn!ł florę. Gór Ol
brzymich. 

Stosunek pokładów dyluwijalnyeh i alluwijalnycb, 
ornz fi~non. i florn. tych l• Okłn.clów były przedmiotem kilkt~ 
spccyjn.lnych komunikatów·, a. min.nowicie głos zablemh 
pp. Kłem. Uermak, .Józ. Koi·en~ky i prof; D-r J. N. Wol
di·il:h. Niepodobna strcścia tego, co pawiedzianem było 
n mil•jscowyuh gicologiezoych warunkach, a nn powtn.
rzanio w całości wykładu nie mamy mi(>jscn.. Co się ty-

czy szC!ZI};ti\ÓW 7.WiPrzęcych, p. Cerma.k ~nalnzł ~ ?ylu
wijalnl~ glinie l piaskach (!lOd Czasławtem) koset lub 
1.~hy nuunuttL, noaorożcn, świni błotn<-j ~ turn, cz~:'.lrę 
ltij('ny jaskiniowój i wycisk renifor a. N aclto zno.lezwno 
w 0zcchnch szczękQ i z~by lwn. jasldniowego (pocl Prn.· 
gą) i ltiszc?.cl niedźwiedzin. jnskiniowego (po~ "?"jśe~IJ:! 
Aussig); l'· l{of·ensky uwn.7.a wflzystkie te skmmema.los~t 
z:~ przyp1ulkowo dzinln.niem wód zaniesione, rozpatruJe 
natomiast kośc\i w wn.pninkacll pod 'l"ef.yniem pt·zcz sie
bie znn.ll'7.ione. ktc'11·u wska:wjl}, iż w dyluwijalnej epoce 
zamieszkiw'n~y tm tem mil'jscu: niedźwiedź jaskiniowy 
lew jtt.Skiniowy i wilk kopn.lny. Prof. WoldNch porów
nywn stosunki t(l do utworów półn. Niemiec, Szwecyi 
l•'raneyi i .Anglii. 

P. I~r. ~1\franek 1.apozna.jc sluchn.czów z minet·n.ln.mi 
i Rkalanli okolic T:~obom. Zwrnca 11\ragę nn. berezytową 
slw.łę, bialą, z met:lłicznemi ezn.rnomi dendrytami. B•nla 
uAnowtL złożonn. jest. z krzemienia i Slllttilw polnyelt (cn·
tnkla.zu i oligoklt\zu), gdy czarny, hłysr.l'7.ltCY minet·a l 
jl'st piryt!!m mngnet.ycznym, przccltotlzącym przy \rie· 
frzenitt w żqln.zin.k urunntny, przyczem skala an..Ja. uru
nn.tnieje i rozpndn. si~. 

V k • W innym kornuniknoie rozbi era p. t:l. ~tosune znn.J-
tlown.nia siQ upałów i chn.lceclon(lw w JlOlJliżu 'l'tLborn. 

D-r Nonl.k przeclsta.win. "przyczyDt!k do CZ('Sldf.j fau
ny syllll·yjskiej", w któr(lj znst:m:twin. si~ bli:i.~j nad 
llaenus Zcidleri. 

P. J. J{lvtina wytyka. niedostatki petrologii po(l w7.g-lę
dem braku logiki w podziale skał. Bardzo trafnie na
pada. krytyk nn. dowolne grupy, jak starsze i młodsze 
skały, krzemienno lub nickrzemicnne, porfirowe lub 
nporfirow<', ortokln.zowe i plngijokla.zowe. ~'toyjonaln~ 
~:yHtomatykQ skał proponuje oprzeć na chemicznej nn.tu
no mineralów i utworzyć grupę sknł potasowych z je
tln~j n. sodo\9o-wnpicnnyclt z drugiej ztrony. Teorety
c:~nie ln-ytykn. i pt·opozycyja. nowego podziału jest. dobr!J!, 
nlo w gruncie nowa. klasyllkacyja jest tem samem, co 
tlnwnic.jsze ortoklar.y i 11lagijokla.zr, obok tego · zaś ·nie
wiadomo, jn.k· ma. być kln.syfikowaJ_la reszta skał, nio
mieszczqca si~ ani w jednym a.ni w. drugim szeregu. 
W1.minnka kryt.ycznn. p. IC. nie dość jest wyczerpuj~tca 
i uczekiwaćby nale:lalo, iż p. K. oglosi lmrdziej grunto
wn:1 rozpmwę .. 

Prof. D-r ,T. Żullitski wyłuszcza pr~jekt f3WÓj skróco
n('go podMi&nla sposobnm symbolićznym własności · mi-

ninoalogicznych przy opisach z dziedziny minen\logii i 
petrografii. 'l'rn dno !)l'zes!ldza6, czy symbolika pro pono
wa.na przez szan. profesora. okazałaby się rzeczywiście 
p1·aktyczna. 

P;· Win c. Za.hń.lka. przedstawił mapę gieologiczn:J: oko
lic Tczynia (Ji~in) i wypowiedział poglądy na sposób 
kt•eślenia mn.p gieologicznych warstwowanych, przed
sta.wiaj~yeli g•·a.fieznie własności pojedyńczych warstw. 

P. F. Posepny rozbierajlłC stosunek z:\legania. czwar· 
torzędowych, na.jnows?.ycb pokłndów iłu na spada.clt 
wysokich grzbietów gt'n· w okolicy Pr~ybramu, wykn.zy
wał, iż niepodobna poczytywae pokł!Ldów tych za utwory 
wodne; są to natomiast niowt!tpliwie warstwy pocho
dzenia powietrznego, pr1.yniesion~ wiatrem, porywają
cym i unoszl);cym ze sobą okruchy, jakie pod wpływem 
czynników n.tmosforycznych na powierzehni wiP.tt·zej~J:
cych skał powstnj~t. 

(Z ilu'enJitka Zjaedu stre~cN .T. N.) 

WIADOMOŚCI BIE~.ĄOE. 

• Libiijotoka mn.tematyczno-fizyczna "'· Pod t.ym 
tytułom w koitcu roku bieżąc:ego w.yobodzić Zł11'znie 
w Warszuwio zbiór systematyczny poJręezników z dzie
dziny matcmatrki, fir.yki, kosmogralli i mechaniki. Wy
da.wa.ć .i!ł będzie docent prywatuy uniwursytettl 'var
sza.wsldugel D-1· M. A. Saraniecki z zapomogi, jak'ł mu 
udzielił komitet Ka.sy pomocy din. o~;ób, prn.cujf!eych nn. 
polu nnukowum imienia J(Jzefn. Minnowskiego. Biblijoto
kę mat.-fiz. nt.worzrt cztery acryje podrQc::mik(lw. Pieni"
SZl\. pollwiQeonn znstnni e wychowaniu elementarnemu i 
oLejmin poeząr.kowy kurs, n.rytmotyki, m·n.z wiadomo~ci 

. z fizyki, mecl111.riiki i gięografii fizyczn(ti . Druga seryja 
milH~ bQdr.io nn. widoku ogólne wycQ.vwanic profesyjo
n:~lnc i wychowanie żeńskie i zn.wrze tomy, poświQCone 
pt·r.ystępnomu wykladowi n.rytmot.yki (w obszerniejszym 
znkresic), gioometryi, skróconemu kursowi algiebry, 
pl'7.ystępnym wykła.dom fizyki i gieogr·afii fizycznćj, na.uce 
rysunków technicznych. Trzecia. seryja odpowie wycho
'W:miu śrudniemu, przygotowujlłcemu do wyższych zakła
dów naukowych i złoi~ ją tomy, . poświęcone systematy
cznym kursom arytmetyki, algiflbry, gieometryi, trygo
nometryi, fizyki, kosmogmfii i gieografii fizycznej, me
chaniki i gieometryi wykreślnej . Nn.koniec czwarta sa
ryja obejmie kursy ogólne wy~szego nauczania., więc 
wstęp do analizy, gicometryjll analityczn~, gieometryj~ 
syntlltyczn~, teot·yją r6wnn.ń algiebra.icznych, ra.cltunek 
rożniczkowy i całkowy, ćwiczeuia. z tego raehunku, zn.
sady mechaniki n.nalit.ycznćj i znsn.dy rysunków wy
kreślnych (graficznych). 

Wyda'wnictwo to nie będ7.łe zbiorem lu~no opracowa
nych tomów, pojawilł się one bowięm poll kontroli}! nn.j
~hżej v.nintoresowanyoh autorów innych tomów. 

Wydawnictwo dochodzi do skutku na tćj zasadzie, Iż 
ca-łkowity dochód zo sprz.ecl~iy każdego tomu po pokry
ciu zMiłku Kasy nn. jego wydanie i na honorary'jum, 
zapewnione autorow.i prze?. wydawcę po ukończeniu oata· 
tecznem r~kopisu, nale~y do autora. 
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Prócz togo wydawca podj:}ł myśl opracowaniu. jako 

dodatkowego tomu Biblijoteki, słownika ma.temn.tyczno-
1ixycznego, w którym przeważnie uwzględnioQy zostanie 
okl'es 1773-1830. 

W nn!lzem piśmie, w min.rę wychodzenia oddzielnych 
tomów, podn.wać będziemy czytelnikom szczt'gólowe roz· 
blory prna wychodzl):t:yclt wetUug powyis1.ego poważne
go pl'ogramu. Zaznaczymy teraz l.ylko, że tomy będ:~ 
sprzedawane oddzielnie, t.j. boz }H'Onttmet·aty. Tomy to 
pojn.winć się będ~ według JHH'r.ądkn lll'zyj~tago przez 
wspl1łpn~eowników, który dor.wnl:~ na ogłn,szanio tomów 
1. różnych seryj jcdnoc1.c·~•lio. W zr\Sil(hio postnnowiono, 
ie ceny będ:ł przyst~pnr. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

PVP. 111. B. Do zn.bijnnia owndów użrwnją kilku śroll
ków: 1) cyjanku potasu, 2) eteru, 3) chlot·oformu, 4) 
zn.pa.rzn.j't w got·ącćj wodzie. Najlepszym środkiem jest 
eyja.nek potasu, który potrzeba zn.win~ w bibułę l umie
ścić na dnie rurki szklanej (epruwetki), clość dużćj, z kn.· 
walkami papiet·u, chronifłcemi owady od tratowa.nin. BiQ. 
Eter lub chlo1·oform nalewa. się na watę, umicszczoniJ: 
tQ.k~c nn. dnie <'pu:wrctki i oddzieloną od owadów suchą 
bibuł~. Zapm·zcnic o<lbywn. się w ten sposób, że rul'lrę 
szkla.nJk, w której znajdują się ow~~ody, kładzie się w g·o· 
rąci): wodę na pewien ezas.-Own.d po zn.bicin przekłu
wa. się szpilką, proslnjQ:C mu rożki i ukłn<la.jąc nogi i 
skr~ydła. ta.k, ia.k je nosi zn. i:ycia. J eszczc lcpiój owa
dy nakloja.e gumiJ: na. kn.wa.łkach miki lub papieru 
(przykleja się tylko końce nM:ok), n. następnie przypina 
szpilkami mikQ lub papier do dna pudełka wykltljone
go korkiem. l>udołko powinno się szczelnie znmyka.ć, 
mo~11 być oszklone lub bez azkh~o. Pudcłka takie l'Ol>i 
int.1·oligator Morn.wski (pn.łn.c J{ra.slńskich naprzeciwko 
11ni we1·sytetu). 

Euealiptus globułus nie może być szkodliwym w sy
piAlni, wydziela w nocy niowięBńj dwutlenku węgla 
(lrwasu węgln.nogo') oJ. innych roślin. Najwlęctij sżkodzą 
pacliOJlCA l'Ol!liny w sypin.lni. 

Wypożyczanie gotowych rycin je:~t interesem wy
dawców, autorowie zn.strzegaj1}; sob,ie niekiedy t.ylko 
pl'a.wo. do rysullk6w ot·yg·innlnyolt. W rękopiśmie nn.leży 
tylko oznaczyć miejsca., w których ma.iiJ: być umie
szczono rysunki. Znanych gntunk6w ?.wiet'Zl):t llcziJ: 
oko.lo 400,000, roślin około 200,000. 

W P . .A. Mt'ecz. Ziarnka. pNlol>nc do nnsion (rozsady 
kapuścianej), spotykane nickiedy w głowach Jcnpusty, 
81} za.pe'lvne PIJ:Czka.mi tak dziwnic zmionionemi. Kiełku
wać mog'ł-

~yły rud met.alieznych, spot.yhnc w pokladach gieo
logicznycll objaśniaj~J:. wogólc pt·zoz WY}lcłnicnie istuic
jącyah przedtom w pÓkładneh owych szczelin rozt.woraini 
ZWii):ZkÓW metalicznych, 

Do wykrycia. ozonu w atmosferze słuilJ: bardzo dobrz 
pn.~iet:k~, ~~pójone wodanem t.a.łu_, które z bezbarwnyc~ 
zmtenUI.J~ stę nn. brunat.ne, n. nto ułogRjl!i zmianie pod 
wpływa~ clll.ot·u, !lenków. azotu i t. cl.. Do ilościowego 
oznM~zcnm nqwaH pn.p1crłt6w napoJonych roztworom 
jodku potasu i mączką i wnioskuj l): o ilości ozonu z DA.· 

tężeni:t barwy hłęldtnój według \!mówionej shli. Istnie· 
jl}: liczne pr?.episy przygotowania takich papierków za
wszt! joclnak błękitnieją ono nietylko pod wpł-ywem' ozn
nu, lecz i innych gazów ~>pottknnych w atmosferze. 

W P. S. Zambr. Tylko w kaueelnryi Instytutu. 
W .f'. A. V. Rs. 3 na. pomnik Mickiewicza. przesłnli~my 

Rodn.keyi Kuryjet·a. Wursz. 
Wf. P. H~ L, W języku polsltim HisC01·yja roślin 

Figull'l'n. pncl\ł •. J. Wngi, prof. M. Nowickiego Zoologija 
większn, Łomnicldeg·o 1\'Iincralngijn.. W jęz. niemieckim 
Botanika 'l'homćgo. 

W P. Wl. Sk. Myśl PailSkl~ w t'zęści podziol:~my, nlo 
w fH'nwntlzenie jćj w ozy n nll.trafin. nR. 1>owne przcszkotly. 
P1·o~imy o cierpliwość. 

':I:'reść: Przyczynek do historyi ltomluktor\11\', 
)11'7.07. D-m Kusztcłn.na, sokrntat·zn .. Tow. Przyj. Nn.ule 
w Poznn.niu. -· DawJwść rodu ludzkiego wobeo na.jnow
sv.ych otlkl')'Ć naukowych, prz(lz pt•nl. Berdnu n. z Pnłl~w.
H.ośłiny skryt.okwi11 tow~ (Ct·yptogamno), opisanie ich 

l 
btalowy, tudzież sposobów zbieranin, prcr1arownnia. i lin
dn.nin, przez D-ra Kn.zimiot·za FilipO\\'iC7.ri.. - Konop
liÓW lm, obl'!lzek gieologiczny z okolic· tn.ntopolskieb, 
}Wzoz Jlrof. Wł. Doborsłdego. - Drugi Zjttzd przyrodni
ków i lekarzy c;:cRkicb, przoz J. N.- Win.domo~ci bie
żąco. - Od po\\ iedzi Rodakcyi. - Ogłoszenie. 

Wytln.wen. E. Dzlewulskl. Rodaktor Br. Znatowicz. 
--------~----------------------------

PAMI~TNIK FI~Y J~~RAFI ~~~~ 
Tum II. za rok 1882, 

wydn.wany stn.raniem 

E. D:ziewnlslcicgo i B1·. Znc~towicza 

wyjdzie z początkiem Lipcn. l', b. w ohj~tośol około 
30 n.rkuszy drulm z 32 tablicami litogr. i drzcwm·ytnmi 
w tekście. 

Przedplattb b!idzie przyjmowana do 1 J ... ipctt. i wynosi 
w Wn.rszn.wio l'S. 5, na pt·owincyi i ·w Cesaratwio 
(z przesyłkq.) rs. 5 kop. 50, w Gn.licyi złr. 7, w W. Ks 
Poznu.ńskiem mn.rok 14. 

.A.dt·ea Wydawn. Po.1~. Fizyjogntf.: Podwa.le Nr. 2. 

'l'om T. za rok 1881 jest <lo nnbycin. we wszyst.kicb 
ksiQgn.rniach po rs. 7 kop. 50. 

P.P-' PrenumQratorów, .którzy wnie.śli przedpłatę tylko za kwartał 1-szy, upraszamy 
o wczesne odnowien i~ prenumeraty. 

~osao.teuo ~easjlpoto. Ba.pmaaa 19 IIoa11 1882 r. Druk K. Kowalewskiego, Królewska. N1·. 23. 
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